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Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
lubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
aeklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eentow od wiersna, 
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Gdzie moralność publiczna? 


Lwów d. 25 lutego. 

Wiadomo, iż niesumienni przyjaciele 
opętawszy p. Zimę, doprowadzih go do 
tego, iż znalazł się u schyłku swego Ży- 
cia w celi więziennej ur. 27 lwowskiego 
gmachu sądu karnego. Sprawa to między 
nimi a p. Zimą, ewentualnie p'okurato- 
rem państwa, nie wątpimy bowiem, iż 
sąd karny raz w Sprawę wkroć ywszy, 
z całą śŚcisłością da społeczeństwu jak 
najdalej idącą moralną satysfakcyę przez 
dokładne stwierdzenie odpowiedzialno- 
sci każdej jednostki i napiętnowanie jej 
winy. 
Zanim atoli się to stanie, zaprotesto- 
wać musimy przeciw wyprawianym przez 
owych przyjaciół p. Zimy orgiom. obra 
żającym w najwyższym stopniu moralność 
publiczną. Ci panowie, zamiast pochować 
się w myszą dziurę, usiłują, jak gdyby 
byli gołębiami, nawet w tej chwili wysu- 
wać się ua ~ czoło społeczeństwa 

Jedną z orgij przez nich zaaranżowa- 
nych, a która rozegrała się 8 bm. na ra- 
tuszu łwowskim, dosadnie napiętnowaliśmy. 
Widocznie jednak heroizm tych panów 
przewyższa wszystkie inne ich cnoty, ma- 
ją bowiem odwagę, oni, którzy musieli 
mieć wiadomość 0 systematycznem obra- 
bowywaniu Kasy oszczędności, radzić obe 
enie w komisyi budżetowej sejmu i w klu- 
bie demokratycznym nad sanacyą Kasy | 
Czy to nie wprost oburzająca ironia, ubli- 
żająca moralności publicznej! 

Ale i na tem nie koniec. Niemoral- 
ność publiczną srzerzą oni i za pomocą 
swego „organa „Słowa: polskiego", która 
rozpoczęło i wiodło hulaszezy żywot za 
pieniądze, rabowane z Kasy oszczędności. 
Oto, pismo to, które za swych dobrych 
czasów szerzyło ideę sojuszu politycznego 
z radykałami niemieckimi i żydami wie- 
deńskimi, obecnie zdobywa się na tę czel- 
ność, iż powtarza to, eo jakiś żydek lwow- 
ski -zatelegrafował do „Wiener Allgemeine 
Ztg.*, a co jest imputowaniem stanowi sę- 
dziowskiemu naszego kraju: iż ulega po- 
stronnym wpływom — a krajowi: że sci- 
ganie sądowe złoczyńców jest mu niesym- 
patyczne ! k t 

Oto co „Słowo polskie* dziś opubli- 
kowało : 

Wr dh 25 lutego. Według Wien. Ally. Ztg. 
nastąpiło aresztowanie dyr. Zimy we Lwo- 
wie bynajmniej nie wskutek udzie- 
lenia znacznego kredytu firmie: 
Wolski, Odrzywolski i Szczepanow- 
ski. Pismo to dalej tak pisze: 

„Fakt, iż zdecydowano się na tak nie- 
zwykłe i — powiedzmy to od razu otwarcie 
— ma tak niesympatyczne w kołach obywa- 
telskich uwięzienie, zdaje się. wywołany został 
tem, iż część posłów sejmowych tyl- 
ko pod takim warnnkiem dała się po- 
zyskać dla sprawy sanacyi gal. Kas 
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daia). Więc musimy zaciągnąć korlon, aby 
nam rie uciekł, Chiałem wybiec, aby wy- 
dać roztazy, gdy "ełyszałem powolne kroki, 


Papilette rozumiał, co ma robić. „Nie za- 


ice się i zmierzające na wschody. 
$ 


- E 
dności przez udzielenie gwarancyi kraju dla 
wkładek oszczędności. 


A, panie Romanowicz, redaktorze na- 
czelny „Słowa polskiego“ i pośle na sejm 
z miasta Lwowa — to trochę za wiele! 
Dzięki pańskim przyjaciołom dość już 
kraj strat moralnych i materyalnych po- 
niósł, dość już wiedeńskie i berlińskie ga 
zety osmarowały go, przedstawiając panu- 
jacy rzekomo u nas zanik poczucia pra- 
wnego, aby pan jeszcze potrzebował im 
podobnemi publikacyami dopomagać a nad- 
to rzeczywiście zarazek demoralizacyi Sze- 
rzył w kraju. 

Jest lo wręcz nieprawdą, aby are- 
sztowanie p. Zimy przez któregokolwiek 
z posłów stawianem było jako warunek 
zajęcia się sprawą sanacyi Kasy a tem 
mniej, aby z tego tylko powodu nastą- 
piło. Twierdzenie tego rodzaju jest wprost 
monstrualnem i w najwyższym stopniu 
ubliżającem dla naszego stanu sedziow- 
skiego. Nasz stan sędziowski dzięki Bogu 
stoi tak wysoko, iż nikt go nie może o to 
posądzić, aby postępowanie karno sądowe 
i wymiar sprawiedliwości oddawał niejako 
na usługi pewnej partyi politycznej lub 
pewnej grupy posłów. 

Nie mniej oburzającem jest drugie 
twierdzenie, przytoczone przez .Słowo 
polskie“. Byłoby to istotnie świadectwem 
okropnego upadku moralności, gdyby ści- 
ganie winnych, oraz kroki niezbedne a 
do tego celu zmierzające, były rzeczą 
„niesympatyczną w kołach oby- 
watelskich*. Te „koła obywatelskie* i 
tych obywateli, którzy tak rzecz pojmują 
— odstępujemy p. Romanowiezowi na 
własność, Mamy atoli przekonanie, że to 
nie „koła obywatelskie" ale jedna grupka 
nieliczna tak się tylko może zapatrywać. 
Koła obywatelskie tak nisko nie upadły 
u nas i nie upadną nigdy, chociaż nie 
mają tyle energii, aby zmusić p. Roma- 
nowicza do złożenia mandatu poselskiego 
ze stoliey kraju. 


A powada skendalicznych wypadkow. 


Zusny finansista p. Adolf Sohubz pisza w 
Czasie : 

Prawdziwą ulgę stanowi don esienie, że 
lwowski sąd karay wdrożył przedwstępne dc- 
ch dzenia w sprawia galicyjskiej Kusy. Mamy 
przecież niej łonuą nadzieję, że Temida nasza 
stanie ba wysokosci zadania Boć obejrzawszy 
się po Kurrpie, rie możemy przeoczyć ani na 
jedrą chwilę, jakimi głosami odzywa si; prasa 
w Berlinie i Wiedniu o sprawie naszej Kasy, 
a również jak niebezpiecznie byłoby ryzyko 
wać w sądach nieposzanowanie szezytnych za- 
sad prawa i sprawiedliwości. Widzimy włatnia, 
jak Francyi, która tyle burz przetrwała, teraz 
grozi jakieś bezdenie poniżenie i rozkład 
społeczny wskutek #deprawowania sprawie{li- 
wś l 


bij-j go“, szepnąłem i wtrąciłem go w ciemuy 
kąt po jednej stronie drzwi, sam stanąłem po 
diugiej stronie. Kroki zbliżały się regularnie 
Ledwie postać w kucie kapucyńskiej przekrc- 
czyła próg, rzncihśmy się na nią jak dwa wil- 
ki na cospe. Zwaliliśmy go na ziemię, lecz on 
rzucal się jak tygrys » twką siłą, że vradno go 
było utrzymać. Trzy razy rzucuismy go i trzy ra- 
zy powstał, aż Papileciw dał mu do zrozum enia, 
że ma szablę nie od perady. Widział, że musi 
się rodda i stał spokojnie, podczas gdy ja 
związywałem go tymi szmymi sznurami, sióre 
muis kr-powały. 

— Zmiemłu się gra, mój pteszku — rze- 
kłem. — Teraz ja trzymam wszyskie atnty 
w ręce. 


— Głupiec zawsze ma szczęście — od- 
parł. — Może to i dobrze, bo inaczej świat 
ropadłby zupełnie w moc podstępu. A więc 
zabiliśoie Oheniera, jak widzę. Był to niesfor- 
ny gałgan i śmierdział obrzydliwie czosnkiem. 
Może bylibyście tak grzeczni, położyć mię na 
łóżku; bo te podłogi w portvgalskich ks. -z- 
mach nie nadają się na legowiska dla ludzi, 
którzy mają pojęcie u ochędostwie. 


Podziwiałem zimną krew tego człowie- 
ka w chwili, gdy sprawa tnki obrót wzięła. 
Wysłełem Papiletta po wartę, sau: zaś posta- 
wiłem się na straży więżuia z wyciągniętym 
pałaszem 1 nie spuszczałem go ani na chwiię 
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Równorzędnie z aksyą sądową powinna 
jednak postępować nagląca sprawa sanacyi i 
przywró enia normalnego biegu interesów w 
Kasie. 

Obecnie jedno zdaje s'a być niewątpki- 
wem, że brak kontroli, bez wszelsiego regular- 
nego nadzo:u nad wykocawczywi orgunarai w 
ins'yiucyach fineasowy: h kraju naszego jedy- 
nie objaśnia te wypadki skandaliczne, które 
jedne po drugich obesnie następują. Bo czyż 
nie jest parodyą, czyż nie jest karykaturą, aże- 
by nadzór nad biegiem interesów w iustytu- 
cyach pieniężnych powierzać ludziom, którzy 
nie mają ani uzdolnienia, ani chęci, ażeby speł- 
niać przyjęte obowiązki. 

A przecież, aby mieć zdanie o biegn 
spraw tam, gdzie dziesiątki miliozów są w o- 
brocie, na to potrzeba fachowego uzdolnienia 
Powiedzmy otwarcie, nie dosyć jes: być pierw- 
szorzędnym uczonym, nie dosyć być nawet 
szczęśliwym politykiem lub dziennikarzem, al- 
bo też wogle tylko choćby najporządniejszym 
obywatelem, ażeby wykonywać z należytym 
taktem i fachową wiedzą trudne obowiązki 
wszelkiego rodzaju nadzoru wielkich iate: 
resów. 

Bardzo wi la warunków potrzeba, ażeby 
nadzór insty ucyi był należycie wykonywany. 
Przed-wszy:tkiem jednak. kto chce podjąć się 
tego tr.dnego zad.nia, ten pamiętać musi, że 
koniecznie potrzeba 'dnżo czasu, dużo pracy, 
dużo doświadczenia w interesach, a także fa 
ch wej wie lzy i naturalnego zdolnieuia, ażeby 
sprostać podjętemu zadani1. Tymczasem panu 
je niestety u nas niesłychanie szkodliwa opi- 
nia, że godnoi'i mające przeznaczenie kontro! 
i nadzoru w instytucyach finansowych, to rą 
wygodne syneknry, dające uuste pensye lub 
przynajmniej znaczenie i różne uboczns pie- 
niężne dogod ności. * 7 

Narzska się ciągle, że kraj nasz jest ubo 
gi, że się przemysł nie podnosi — że nareszcie, 
choć się coś założy, to upada; w czemże tego 
przyczyna? Otóż sądzimy, mcże najw -źniejsza 
w niewłaściwym doborze nadzorujących orgs- 
nów Podobny stau, o ile możemy ocenić zda- 
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jšci co do wykonania podjętych obowiązków, | sprawę, jaką niewątpliwie je-t ściąganie na- 
tak, iż trndno pomyśleć, ażeby wydarcie się | leżytości udzielonych nielegalnie i nieroz- 
z tej si-ci pajęczej w praktyce możebne było. | tropnie. 


Nędzny i nieudolny i biedny zostanie nasz | 


Ściągając za szybko, powiększy się na- 


kraj na długie lata zapewne, na to nie ma | der łatwo szkody i straty tak dla instytucyi, 


rady, złe zanadto jest stare i zanadto skorum- 
powało wszystkie soki, ażeby praktycznie my- 


ślący ludzie mogli się na tym punkcie jlu-| 


zyom oddawać. 

Wszystko, co na razie w kierunku po- 
prawy zdziałać może będzie możliwem, jest 
chyba to, aby opinia pabliczna przyszła do 
przekonania, że zły rozwój instytucyj na- 
szych ma przyczynę nie w jakiemś przekleń- 
stwie Opatrzności, nad Gralicyą ciążącem, lecz 
w wadach społecznych, które zatruwają ją- 
dro życia każdej prawie instytucyi. A sprawa 
to niebłaha, bo rozwój świata kroczy wytknię- 
tym szlakiem naprzód, bez względu na to, 
że niektóre krainy zupełnie jakoś nie mogą 
w nowym kierunku naprzód postępować. 

Rozwój wszelkiego rodzaju instytucyj 
pieniężnych i towarzystw akcyjnych po za 
granicami Galicyi tak jest sz*roki i tak po- 
tężnieje z każdym rokiem, iż ma:się wraże- 
nie, że nowy ten kierunek zaabsorbuje w bie 
gu lat całą działalność ekonomiczną ludzko- 
ści. Biada zatem tej krainie, które dla swo- 
ich defektów moralnych nie jest w stanie 
zdążyć za innemi. Może takie zdanie, wyglą- 
dające po trochu na głos Kassandry, zbyt 
jest pesymistyczne. Może jednak nie. 

Przesadne takie zdanie zdawać się mo- 
że temu, co poza granice Galicyi badawczym 
wzrokiem rzucać nie lubi. Kto jednak stara 
się porównywąć nasze życie ekonomiczne z 
biegiem rzeczy w krajach ościennych, temu 
ten pesymizm w ocenieniu naszej galicyj- 
skiej. niskiej wartości moralnej w sprawach 
gospodarczych koniecznie narzucać się musi. 

Wszak wszyscy o tem dobrze wiemy, że 
zła rachunkowość, chętne pożyczanie, trudne 
oddawanie, mała chęć de pracy, ale za to 
znaczna do wygodnych posad, to u nas rze 
czy absolutnie powszechne, i to bez wyjątku 
od najniższych aż do najwyższyc warstw. 


leka — co natnralnie łatwem nie jest — ma | Czyż zatem dziwić się rezultatom, jąkie o- 
miejsce we Włoszech i w Hiszpanii. Równie siąga się wskutek skreślonego gospodarczego 


taż, jak u nas, nędza panujo w obydwu wr- 
mienionych krzja-h, pomimo że na ura suto je 
obdarzyła, tak kl matem błogosławionym jak 
innym warunkau.! :aczęśliwego rozwoju. 

Kstastrofy włoskich banków emisyjnych, 
gdzie złe weksle i nielegalne kredyty osobi- 
ste, tudzież niepomierne pożyczki hipoteczne, 
na wielkie miliony się obliczały, jakoś wy- 
kazują szczególne podobieństwo do obecnego 
lwowskiego skandalu. We Włoszech także 
słyszało się o arbitralnie postępujących dy- 
rekcyach i o słomianych 
jących. 

Niełatwo jest tego gatunkn złe napra- 
wić, gdyż niezmiernie głęboko jest ono zakc- 
rzenione. Tysiącznemi nitkami, często prawie 
niedostrzegalnemi, obejmuje wszystkie war- 
stwy społeczne ten, powiedzmy pierworodny 
grzech narodowy protekcyi z jednej strony, 
ZAS 


z oka, bo muszę wyznać, że nubr:łem uszanc- 
wania dla jego odwagi i pomysłów. 

— Spodziewam się. ża ludz'e pańscy bę- 
dą się obchodzić ze muę z należytem nsza- 
nowaniem. 

— Otrzymasz pan tyłko to, 
należy — odpowiedziałem. 


co mu sę 


Niczego więcej nie pragnę. B:zwąt„ie- 
na panu nie wiadomo, z jak wysokiego rodu 
pochodzę — niestety — i ciekawości pańskiej 
zudowoluić nie mogę, gdyż wymieniając nazwi 
sko ojca jr pełniłbym zdradę, a podając nazwi- 
sko matki wywołałbym zgorszenie. Nie mogę 
więc inieć pretensyi do honorów, kióre sią na- 
leżą isiążętom krwi, chociaż te rzeczy stają 
się tem milszemi, jeżeli s'ę je uzysknje bez 
proszeni, 

— Posądziłes mię pan o brak bystrości 
w rozumowaniu — zauważyłem, powtarzają: 
jego własie słowa. 

— Touchó, — krzyknął, jak zwyciężo- 
ny zapaśnik. — Lecz mniejsza o to, żołnierze 
pańscy nadchodzą, obojętnem więc mi jest zu- 
pełnie, czy ciaśniej, czy wolniej ściśnięty 
jestem. 

Kazałem zdjąć z niego habit i otoczyłem 
go silną strażą. A że już dnieć poczynało, na- 
leżało się zastanowić nad dalszymi krokami. 
Biedny Bart ze swoimi Anglikami stał się ofia- 
rą podsiępu, vo by się było stało i z uami, 


z drugiej strony głębokiej niesnmienno- 


uzdolnienia. 


Że takie zasadnicze wady trndne są do 
u-unięcia niesłychanie, to o tem już chyba 
dwóch zdań być nie może. Jeżeli zaś usunię- 
te być mogą, to chyba rozpocząć należy od 
uznania, że tutaj leży przyczyna katastrc fy. 

Nadmieniamy jeszcze, że przedewszyst:- 
kiem arcytrudna jest sprawa przywrócić w 
zachwianej instytucyi prawidłowy bieg rze- 
czy. Fachowy finansista, który znakomite 
daje dochody w instytucyi przez niego pro- 


ciałach mnadzoru- | wadzonej, wykazując równocześnie straty p- 


derzająco minimalne, wyraził nam zdan e, że 
trudno przypuścić, aby wielozłowa komisya 
sanacyjna rychło kasę do zdrowia przypro- 
wadziła. 

Na to trzeb.by znaleść jak nejrychlej 
dzielnego fachowego dyrektora, który mając 
należytą władzę, mógłby szczęśliwie przepro- 
wadzié, tak niesłychanie trudną i kolczastą 


gdybyśmy byli usłachali rady zamaskowanego 
mn'cha. 

Trzeba było wydobyć ich z tej matni 
I o hrabinie La Ronde należało pomyśleć. Co 
się tyczy opactwa, to o wzięciu go nie było 
mowy, skoro załoga już była zaalarmowana. 
Wszystko zależało od tego, w jakiem wzię- 
ciu był wódz wobec załogi. Na tej jednej 
karcie spoczywała moja gra i zaraz wam o- 
powiem jak ją zręcznie zagrałem. 

Dnieć zaczynało, gdy trębacz mój za- 
trąbił na pogotowie i po chwili puściliśmy 
się stępą gościńcem. Więźnia kazałem wsa- 
dzić na konia, na którym jechał w środku 
oddziału, otoczony ze wszech stron huzarami. 
W oddaleniu strzału muszkietowego od głó- 
wnej bramy opactwa, stało samotne drzewo i 
pod niem kazałem zatrzymać się oddziałowi. 
Gdyby otworzono bramy, chcąc nas atako- 
wać, postanowiłem przypuścić szarżę i dostać 
się do twierdzy, lecz, jak to powiedziałem, 
zachowali się defenzywnie, zamykając mury, 
miotali tylko na nas przekleństwa i drwinki. 
Niektórzy strzelali z muszkietów, ale poprze- 
stali widząc, że strzały nie donosiły i szkoda 
było prochu. Ciekawy był to widok tylu po- 
mięszanych uniformów francuskich, angiel- 
skich i rurtugalskieh, od kawaleryi, piechoty 
i arty:eryi, tylu głów poruszających slę i ty 
lu pięści odgrażających się nam. 


Ale wrzask ich wnet ucichł, skoro 


jak dla dłużników egzekwowanych. Nie do- 
łożywszy zaś należytej energii w calu odzy- 
skania wątpliwych długów, można znowu po- 
większyć cyfrę czystego def.cytu i tak już 
niepomiernie wysoką. 

Takie połączenie w jednem ręku sprę- 
Żystości i umiarkowania można znaleść tylko 
u człowieka, posiadającego równocześnie du- 
żą zdolność i wielkie doświadczenie. 

Przypuścić można, że z chwilą ujęcia w 
ręce kompetentne steru Kasy ustanie niedługo 
obecne zaniepokoje:.ie, które stan przejściowy 
naturalnie podnieca nieustannie. 


Władza prezydenta Francyi, 


t.xów 25 lutego. 

Nie udało się francuskiej lidze patryo- 
tycznej pod przewodem Derouleda wywołać 
ruchu rewolucyjnego. „Lud  paryski* nie 
wzruszył się, a jenerał Roget ze wzgardą 
odrzucił propozycyę wtargnięcia do pałacu Eli- 
zejskiego  Deroulede i jego kolega zostali 
aresztowani, zatrzymani w więzieniu i przez 
izbę posłów sadom wydani. „Lud“ i wojsko- 
wość zawiedli republikanów z ligi, czego 
przecie mogli być pewni -- i nis innego wy- 
niku mogą się spodziewać Bon :partowie i Or- 
leanie, bodaj na razie, tem bardziej, że 
trzydzieści prawie lat istnienia republiki zna- 
cznie zatarły w narodzie pamięć rządów mo- 
narchicznych. I jak rzeczy obecnie stoją, 
przyszły pretendent, aby dostąp:ć tronu, mu- 
siałby pierwej zostać prezydentem republiki, 
jak było z Napoleonem I. i III. 

Z gruntu bowiem mylne jest zdanie, ja- 
koby prezydent republiki francuskiej był bez- 
władnym tylko manekinem Bardzo poważne 
dzienniki berlińskie zapewne  napłoszone 
oświadczeniem Loubeta, że nie uroni żadnej 
z prerogatyw, jakie konstytucya nadała pre- 
zydentowi republiki, do-hodzą juź nie do 
wniosków, ale do pewników wcale innych. 
Sprawa to ważna dla każdego śledzącego wy- 
padki we Francyi, mogące się silnie odbić na 
Europie. 

Konstytucya nadała prezydentowi for- 
malnie prawa ograniczone, jako to: rozpisy- 
wać wybory, zwoływać izby, odraczać je, za- 
mykać, a za zgodą senatu rozwiązywać, tudzież 
mianować ministrów. W rzeczywistości je- 
dnak posiada prezydent prerogatywy daleko 
rozleglejsze, i jak wykazuje berlińska Posź,or- 
gan dyplomatów i geheimratów pruskich, jest 
daleko potężniejszym niź który inny monar- 
cha w Europie, choćby nawet samodzierzca 
Rosyi. Prezydent Francyi kieruje prawie bez 
ograniczenia temi trzema głównemi dźwignia- 
mi rządów dzisiejszych: urzędnikami, woj- 
skiem i kasą państwową. 

Jak inni panujący, prezydent bądź 


sam 


rozstąpiły się nasze roty i okazaliśmy, kogo 
mamy pośród nas. Oniemieli na chwilę, po- 
czem powstał ryk wściekłości i zgrozy. Nie- 
którzy biegali jak waryaci po wałach Mu- 
siała to być znakomita jakaś osobistość ten 
nasz więzień, skoro wzbudzał takie objawy 
sympatyi w tym tłumie. 

Kazałem wziąć postronek z karczmy i 
ten uwiązano do gałęzi drzewa. 

— Poz”olisz pan, że mu zdejmę koł- 
nierz ze szy. — przemówił do marszałka Pa- 
pilete, sadząc się na grzeczność. 

— I owszem, jeżeli tylko masz czyste 
ręce — odparł więzień, a cały oddział wy- 
buchnął spazmatycznym śmiechem. 

W cLwili, gdy zakładano marszałkowi 
stryczek na szyję, rozległ się jęk na wałach, 
po którym zaległa grobowa cisza. Na odgłos 
trąbki, rozwarła się brama opactwa i trzech 
ludzi wybiegło z niej wywijając białą chustką 
w powietrzu, Jakże serce biło mi na widok 
tych ludzi. Kazałem mojemu trębaczowi od- 
powiedzieć im powiewaniem chustki, na które to 
znaki z pośpiechem zbliżyli się ku nam. Mar- 
szałek ciągle skrępowany z postronkiem na 
szyi usmiechał się z politowaniem, jak czło- 
wiek znudzony który jednak okazać tego nie 
chca. Gdybym ja się znajdował w takiem po- 
łożeniu, chciałbym mieć taki spokój i obo- 
jętneść, jaką miał w tej chwili marszałek. 


(C. d. n.) 


Gorsety, żaboty, wstążki, weloniki poleca w wielkim wyborze Mikołaj Ludwig, Leow, Halicza 14. 


mda „PE? Tay. 
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mianuje, bądź przez wyższych urzędników u- |i tradycyi stoi prezydent faktycznie ponad 
stanawia wszystkich urzędników — ale nie| konstytucyą Parlan.ent nic zrobić nie może 
jest w tem krępowany pewuymi systemami, | prezydentowi republiki. Dlatego też wybitni 
i może bez pytania wręcz skasować każdego | republikanie opierają wyborowi męża ener- 
urzędnika. Działo się to i dawniej z prefe-| gicznego i ambitnego. 

ktami i wiceprefektami, i w ogóle z urzędni- A że władza prezydenta Francyi jest co 
kami politycznymi, ale tak arbitralnie, bez- najmniej równa władzy cars, 'ego dowodzi 
względnie nigdy ich nie traktowano, usuwano, | już fakt, że republika już cały szereg wojen 
karano, jak za tej trzeciej republiki, Kilka prowadziła, pomijając konstytucyę, wedle 
razy uprzątnięto wszystkich prefektów itp. | której wojny tylko za poprzednią uchwałą 
i nieraz „puryfikacye* wiele ofiar porwały. | parlamentu mają być prowadzone i naprzód 
Prezydent republiki może w okamgnieniu wypowiadane. Tego się nie trzymano w ża- 
wszystkie prefektury (niejako namiestnictwa) | dnej wojnie, i nikomu nie wpadło na myśl, 
i wszystkie inne ważne posady urzędnicze za- | pociągnąć rządu do odpowiedzialności, 

stąpić swoimi zwolennikami. Co więcej, trze- 
cia republika zniosła umyślną ustawą nawet 
nietykalność sędziów, której żaden poprzedni 
system rządowy nie naruszał. 

Francuscy urzędnicy fachowi byli za- 
wsze dzielni i wcale się nie mieszali do poli- 
tyki — przechodzili z jednego rządu pod 
drugi, i zawsze obowiązek swój pełnili, posu- 
wając się ze stopnia na stopień wedle egza- 
minów i lat służby. Dopiero trzecia republika 


sa izby sądowej. 
„Monitor* przed sądcm. 
Lwów d. 25 lutego. 
Przesłuchanie dalszych świadków Aloj- 
zego Kazora, czeladnika stolarskiego i Grze- 
gorza Maryniaka potwierdzają w zupełności 
ząrzuty Morztova tak, iż niemal sytuacya ca- 


wpędziła urzędników w fazy polityki, obsa- | ST% mi í a 
dzając najważniejsze niiejsca według swego | (% się zmienia: mianowicie p. Te'chman z o- 


skarzyciela wygląda jakby stał pod pręgie- 
rzem, a oskarzony p. Ernest Breit:r jest 
tryumfatorem, oskarzającym niejako p. Teich 
manną. Jest to wynikiem tych zeznań, z któ 
rych dowiadujemy się, iż p. prez*s traktował 
wydział po grubiańsku, nie szezędząc najpo- 
spolitszych przydomków, a chcąc przeforso- 
wać jakieś żądania „brał* członków na naj- 
rozmaijtsze obiecanki jak np. obiecywał im 
postarać się, że dostaną szable. 

Dopiero dalsza rozprawa przedstawia p 
Teichmana w nieco lepszem świetle, a to dzię- 
ki świadectwom pp. Szydłowskiego i Kara- 
mana. Pierwszy z nich przyznaje wprawdzie, 
że pożyczka 5000 zł udzielona Hausinanowi 
z funduszów towarzystwa była ryzykowną, 
ale dodaje, że była taż zyskowną. Co do Ma- 
zajkiewicza, to uważa go p. Szydłowsxi.za 
maniaka, wcale pa rachunkowości się niezna- 
jącego a całą tą sprawą brzydził się i nawet 
chciał ustąpić z wydziału, gdyż nie chciał być 
„między prezesem-złodziejem albo wydziało- 
wymi-oszczercami lub waryatami.* 

Drugi świadek p. Karamana przyznał zu 
pełną legalność w postępowaniu p. Te chman- 
na przy obradach i na walnych zgromadze- 
niach. 

P. Teichmann przedłożył też wczoraj kwit 
z administracyi Kuryera lwowsk na 45 zł. za 
umieszczenie sprostowania, gdyż obrońca p. 


widzimisię, A gdy nie starczyło posad wyż 

szych, zapyckano także niższe posady polity- 

kami. Okazały się stąd skutki fatalne, ale 
niepodobna nawrócić z tej pochyłości — nie 
nie pómaga nawet fakt, że wskutek ciągłych 
„szubów* wydatek na emerytury urzędników | 
podniósł się o 80 milionów franków Di ył 
W państwach monarchicznych można urzę- 
dników nawet politycznych oddalać jedynie 
za wykroczenia w służbie, i to po przepro- 
wadzeniu procesu dyscyplinarnego lub kar- 
nego — w republice francuskiej wystarcza na 
to jedno pociągnięcie pióra jej prezydenta. 

Co do armii, prezydent republiki nie 
może być naczelnym wodzem, ale mianuje 
on ministra wojny, wszystkich komendantów 
i oficerów, i nie się nie dzieje bez jego pod- 
pisu. Nie ma on tego wpływu bezpośredniego, 
co monarcha, będący panem armii i jej na- 
czelnym hetmanem, ale zawsze posiada on 
wpływy; a gdy wyżsi oficerowie przechowują 
uczucie honoru i obowiązku, więc też zwierz- 
chnia władza prezydenta nad armią stoi nie- 
wzruszenie. Pierwszym aktem. prezydenta 
była pochwała, jaką dał załodze paryskiej 
z okazyi zamachu, jaki zamierzyła liga pa- 
tryotyczna. Jużoić, co prawda, mogą zajść 
wypadki, że przodujący w armii figury po- 
stąpiłyby inaczej. 

Natomiast prawie nieograniczenie dyspo- 
nuje prezydent kasą państwową. W całych 
dziejach średniowiecza i czasów nowszych 
nie ma przykładu takiej potęgi pieniężnej w 
jednem ręku. Prawda, że budżet co roku 
przechodzi przez rozprawy 1 uchwały obu 
izb parlamentu, wytaczają się spory, nieje- 
den gabinet upadł na sprawach budżetowych, 
ala koniec był zawsze ten sam: każdego roku 
' przekraczano preliminarz, skutkiem przeno- 
szeń z jednej pozycyi do drugiej i kredytów 
dodatkowych, o 100 do 200 milionów fran- 
ków. Co dwa, trzy lata musiano pożyczkami 
pokrywać długi, które obok preliminarza po- 
robiono. | 

Wiele setek milionów ma rząd do dy- CZAS 
spozycyi w Banku francuskim i w innych Widom'ści kościelne.  Archidyecezya 
bankach, tudzież w kasach oszczędności, które | lwowska obrz łać. Odznaczony expos can. 
gotówkę swoją tylko w francuskich papierach ks. Władysław Librewssi, proboszcz w Ch ci- 
państwowych lokować mogą. Nadto rząd ma | ™erzn. 


Breitera zażądał przesłuchania redaktora Re- 
wakowicza na tę okoliczność. 
Rozprawa trwa dalej. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 25 Lutego. 


Zapiski osobiste. Jenerał Zaleski zanie- 
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prawo wypuszczać bony skarbowe — tj. skryp 
ta dłużne w czasie krótkim lub dłuszym pła- 
tne — i to w dowolnej niemal wysokości. 
Więc też ten dług bieżący wraż z pieniądzmi 
kas oszczędności ciągle przeszło eztery mi- 
liardy franków wynosi. 

Nie było wypadku, iżby parlament hoj- 
ny odmówił zatwierdzenia wszystkich poczy- 
nionych wydatków, tudzież pożyczek. Zwy- 
czajne wydatki roczne dochodzą do półczwar- 
ta miliarda fr., nadto od r. 1877 prawie co 
roku zaciąga się długi na czterysta do pię 
ciuset milionów. 

Temi zaś miliardami budźżetowemi, tymi 
bankami i kąsami oszczędności rozporządza 
w pierwszym rzędzie prezydent republiki, 
którego podpis do wszystkiego jest potrze- 
bny. Może on dług bieżący podwyższać we- 
dle upodobania. Ta finansowa władza pre- 
zydenta leży właśnie w urządzeniach i tra- 
dycyach państwa — więc w rzeczach, wobec 
których wszelkie konstytucye i zasadnicze u- 
atawy Francyi nie wiele znaczą, jak gdyby 
były tylko dla gawędek masy i dla nastrę- 
czenia cechowym politykom pola do mówek 
górnie brzmiących. Po tych mówkach w to- 
ku ogólnej rczprawy wygłoszonych, uchwala 
się w lot, zwykle bez rozprawy szczegółowej, 
jedną po drugiej pozycyę wydatków. 

Gdyby który prezydent pomyślał o za- 
machu stanu, to właśnie władza jego finan- 
sowa mogłaby się niebezp eczną stać dla re- 
publiki zwłaszcza, że we Francyi nie ma u- 
stawy o odpowiedzialności ministrów, nie mo- 
żna ich przeto pociągać do odpowiedzialno- 
ści nawet w razie, gdyby funduszów na do- 
kouanie zamachu stanu użyczyli, kontrasy- 
gnując dekreta prezydenta. A już to chyba 
myślący o zamachu stanu prezydent znalazł- 
by odpowiednich ministrów, skoro im żadne 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Według konstytucyi, uchwały parlamen- 
tu obowiązują prezydenta republiki i ma on 


je przeprowadzać, ale dzięki mocy stosunków | będzie gwarancyjnej uchwale sejmowej. Wów- 


Dyecezya krakowska: Mianowani szam- 
belanami honorowymi Ojea św. Leona XIII: 
ks. dr. Trznadel Antoni, profesor uniwersyte 
tu Jagielońskiego i k». Andrzej Knycz, pro- 
bosz w Oświęcimiu. 

Krajowa komisya podatku zarobkowego 
obradowała zeszłego tygodnia przez cztery 
dni i prócz licznych posiedzeń subkomitetów 
odbyła trzy plenarne posiedzenia pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta c. k. krajowej 
dyrekeyi skarbu, dr. Witolda Korytowskiego. 

Komisya ta wybrała subkomisyę kon- 
tyngentową, która pod przewodnictwem księ - 
cia Władysława Sapiehy, rozbierała kwestyę 
kontyngentu podatku zarobkowego dla Ga. 
licyi. Komisya ta, w której skład wehodzą po- 
słowie sejmu krajowego pp. Kraiński i Wi- 
szniewski, wiceprezydent izby handlowej i 
przemysłowej, poseł do Rady państwa p. Pie- 
pes-Poratyński, marszałek Rady powiatowej 
p. Sękowski i właściciel fabryki p. Zieleniew- 
ski z Krakowa, wybrała referentem kontyn- 
gentu p. Piepes-Poratyńskiego, który swój re- 
ferat przedłoży dnia 4 marca br. na plenar- 
nem posiedzeniu całej komisyi. i 

Kasa oszczędności. Na poniedziałkowem 
posiedzeniu sejmu uchwalone zostaną wnioski 
dotyczące gwaranoyi kraju za wkładki o z- 
czędności — a tem samem zniknie wszelki 

owód do wyjmowania lub wypowiadania 
stę sakki Kasy. Lokacya w Kasie oszezędno- 
ści będzie odtąd stokroć pewniejsza, aniżeli 
była dotychczas, bo wypłatę wkładek poręcza 
nietylko Kasa swoim majątkiem, ale i kraj 
całem swem mieniem. « 

Na wtorek 7 bm., jak już donieśliśmy, 
zwołane zostanie walne zgromadzenie człon- 
ków towarzystwa gal. Kasy oszczędności, 
imieniem którego wydział Kasy zgodził się 
przyjąć zmianę statutów w formie, w jakiej 
rząd zaproponuje. Zaraz po tem uchwaleniu 
zmiany statutów, którą wypracował sekre- 
tarz ministeryalny p. Decykiewicz, statuty te 
przesłane zostaną do Wiednia celem uzyska- 
nia zatwierdzenia. P. namiestnik hr. Piniński 
dołoży niewątpliwie wszystkich starań, aby 
zarówno statut ten jak najrychlej zyskał za- 
twierdzenie rządowe, a uchwała sejmu, gwa- 
rantująca wypłatę oszczędności, sankcyę ce- 
sarską, tak, że należy się spodziewać, iż od 
pierwszych dni kwietnia br. i nowy statut 
wejdzie w życie i sankcya monarsza daną 


czas także i prowizoryczny obecny zarząd 
Kasy ustąpi miejsca nowemu, prawidłowemu 
zarządowi. 

Z powodu, iż wydział Kasy stanowić ma 
8 członków wybranych przez sejm a 4 przez 
walne zgromadzenie towarz. Kasy, sejm zaś 
prawdopodobnie tylko do końca marca po- 
trwa, więc gdyby do tego czasu nie nadeszło 
z Wiednia zatwierdzenie statutu, sejm a priori 
na jednem z ostatnich swych posiedzeń wy- 
bierze owych 8 członków, mających z jego 
ramienia zasiadać w wydziale Kasy. 

Wycięta kartka i 40.000 zł. Jest od ty- 
godnia tajemnicą publiczną we Lwowie, iż 
przy szkontrze depozytów gal. kasy oszczęd- 
ności okazał się brak 4 listów zastawnych na 
łączną sumę 40.000 zł., które w księdze de- 
pozytów były zapisane. Nagle owych 40.000 
zł. nadesłano do Pay oszczędności, ale mniej 
więcej w tymże samym ozasie nieznany spraw- 
ca wyciął odnośną kartkę z księgi depozytów, 
gdzie owa pozycya była uwidoczniona. Z2 
szło widocznie „nieporozumienie“: wycinający 
kartkę z książki nie wiedzial, iż pozycya ta 
została już pokrytą i nikogo nie kompromi- 
tnje. Poniósł tedy. zbyteczny *rud a rzucił 
ciężkie podejrzenie, które właśnie spowodo 
wało onegdais”e uwięzienie. 

SIedztwo karne przeciw pp. Zimie i Wę- 
drychowskiemu prowadzone jest w kierunku 
zbrodni oszustwa, popełnionego przez fałszy- 
we zestawienie bilansów i zakrywanie przed 
organami kontrolującemi rzeczywistego stenu 
rzeczy. Nadto przeciw p Zimie o naruszenie 
depozytu. który onegdaj przez niewiadomą o- 
sobę został w kasie w kwocie 40.000 zł. zwró- 
cony. Prokuratorya państwa zarządziła rewi- 
zye domowe w mieszkaniach pp Zimy i Wę- 
drychowskiego; pierwszą przeprowadził radca 
Miłaszewski, drugą prokurator Körber. Prg- 
g/qił notuje, iż „utrwala się coraz bardziej 
przekonanie, że z wybranych z kasy oszczę- 


Czerwińskiego pod zarzutem wyłudzenia od 
niejakiej Fogtowej we Lwowie 35,000 zł. Czer- 
wińskiego odstawicno do Lwowa. 

Ojciec dr. Miillera, zmarłego podczas 
dżumy w Wiedniu, dr. Alojzy Miller, tak 
sobie wziął do serca tragiczną Śmierć syna, 
że popadł w obłęd umysłowy. Umieszczono 
go w grackim szpitalu dla obłąkanych. 

Defrwudacya i samobójstwo. Z Wiednia 
donoszą 25 b. m.: Magazynier cesarskiego za- 
kładu zastawniczego, Otton Scherian, zajął 
wczoraj w południe wraz z żoną swoją Ma- 
ryą, w jednym z hoteli w IX dzielnicy po- 
kój, gdzie w zamiarze samobójczym połknęli 
oboje pastylki sublimatowe. Gdy pastylki 
szybko nie działały, strzelił Scherian z re- 
wolwera najpierw do Żony, a potem do sie- 
bie. Scherian umarł, a żona jego walczy ze 
śmiercią. Powodem czynu było zdefraudowa- 
nie w urzędzie około 11.000 zł, jak nastę- 
pnie dochodzenie wykazało. 


95 letni r. dakior. Najstarszym czynnym 
dziennikarzem w Europie jest odpowiedzial- 
ny redaktor wiedeńskiego Fremdenbluttu, któ- 
ry właśnie w całej świeżości umysłu i w 
krzepkości obchodził swoje 95 urodziny, Leo- 
pold kaw. von Blumencron. Między innemi 
przysłali mu gratulacye słuchacze terezyań- 
skiej akademii wojskowej, którą w r. 1842, a 
więc 77 lat temu był ukończył. 

Rozprawa dyscyplinarna  zarządzona 
przeciw profesorowi Delbriekowi, z powodu 
jego artykułu o wydalaniach duńskich podda- 
nych z Szlezwiku, umieszczonym w Preussi- 
sche Jahrbücher, która mała się d. 25 bm. od- 
być, została, jak telegrafują z Berlina, cdro- 
czoną. Nowego terminu jeszcze nie Oznaczono 

Zmarii. W Wiedniu umarł urzędnik mi- 
n sterstxa dla Galicyi, Władysław Mikiewicz 
w wieku lat 66 adjunkt urzędów pomocni 
czych. 

W Sokalu ks. Alojzy Rainhart miejsco- 


dności milionów, znaczne kwoty muszą być |wy proboszcz, honorowy kanonik kapituły 


gdzieś schowane, jako fundusz żelazny ma- 
jący właścicielom jego dać możność obcho 
dzić się w przyszłości bez kredytu kasy o- 
szczędności”*. 

Dwie miary. Z miasta piszą nam: Prze- 
czytawszy w Sł we, iż dochodzenie karne w 
sprawie Kasy oszczędności jest niesympaty- 
czne proszą szan. Redakcyę Słowa polskiego 
o wyszukanie mi numeru z pierwszych dni 
stycznia bieżącego roku, w którym był bar- 
dzo przekonywujący artykuł przeciw uwzglę- 
dnieniu przez monarchę prośby pani Kiesz 
kowskiej o zaniechanie ścigania jej męża za 
popełnioną defraudacyę 180.000 zł. Uznawa- 
łem i ja, iż byłoby to obrazą moralności pu- 
blicznej. Chciałbym ten numer Słowa jeszcze 
raz przeczytać dla przekonania się dowodne- 
go. iż p. Romanowicz nietylko w dziedzinie 
politycznej ale i etycznej tak łatwo zmienia 
swoje zapatrywanie. Ewentualne nieściganie 
p. Kieszkowskiego uważał za policzek wymie 
rzony moralności publicznej - ściganie zaś 
tych, którzy 8 malionów roztrwonili, uznaje 
jako niesympatyczne. Ładna etyka! 


1.161 zł. dziennie. Słowo poł. powiada, 
że nie warto się sprzeczać, czy dług właścicieli 
jego: Nuczepanowskiego, Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego wynosi w Kasie nie całych 7 miho- 
nów lub więcej niż 7 milionów, bo i tak co- 
dz ennie dług wzrasta o 1161 zł. tytułem 
procenta, ; 

Konferencya w sprawie d óg wodnych 
w Galicyi. Biuro hydrotechniczne minister- 
stwa handlu opracowało projekty generalne 
dwóch kanałów spławnych w Galicyi, miano- 
wicie projekt połączenia projektowanego ka- 
nału Dunaj-Odra z Wisłą pod Krakowem w 
kilku waryan'ach i projekt przedłużenia ka- 
nałów spławnych na wschód od Krakowa do 
Dniestru, oraz przez Lwów z Brodami. 

Projektów tych udzielił rząd Wydzia 
łowi kraj. do rozpatrzenia i wyrażenia opinii, 
W tym celu sprosił Wydział krajowy na 
konferencyę, złożoną z reprezentantów obu 
krajowych towarzystw rolniczych, Izb han- 
dlowych i krajowych towarzystw technicz- 
nych. Konferencya rozpoczęła obrady o go- 
dzinie 11 pod przewodnictwem szefa depar- 
tamentu rolniczego p. Brykczyńskiego i przy 
współudziale dyrektora biura melioracyjnego 
p. Kędziora. Jako delegaci jawili sę z krukow- 
skiego tow. rolniczego hr. Anirzej Potocki, z 
izb hanlowych, brodzkiej: d-. Ri'tel, krakow- 
s'iej: dr. Benis; z krakowskiego tow. techni- 
cznego starszy inżynier magistratu krak. Sta- 
nisław Swieżyński. Delegat tow. politechni 
cznego lwowstiego, prof Rychter, usprawie- 
dliwił nieobecność słabością, donosząc, że przed- 
loży swoją opinię pisemnie. 

Niczwytle zajmujący koncert odbył się 
wczoraj wieczorem  Sędziwy, ociemniały od 
lat niemal dziecięcych p. Saturnin Hrynie- 
wicz grał na siedwiopedałowej arfie a liczne 
grono słuchaczów nagradzało go zasłużonemi 
okłaskami. 

Na karę śrierci skazał w piątek sąd 
kra'owski Jana Kaczora za morders.'wo. Ka- 
ozer nsłyszawszy wyrok, obsypał obelgami ca- 
ły sąd 1 trybunał. 

Defraudacya w Czechach. Sąd młodobo- 
lesławski skazał byłego kasyera kasy oszczę- 
dności m. Młodego Bolesławia, który sprze- 
n.ewierzył 422.000 zł. na 4 la'a ciężkiego 
więzienia 1 na zwrot kosztów w kwocie zł. 
19.500. 


Niepowodzenia Now j Pressy. Korespon- 
dentom „wiedeńskiego organu „światowęgo* 
jakoś się nie wiedzie. Korespondenta pary- 
skiego wywożą obecnie francuscy policyane! 
pod eskortą zagranitę a w piątek wydział 
wiedeńskiej rady miejskiej postanowił nie 
pozwolić sprawozdawcy Now: j Pr:ssy chodzić 
na posiedzenia wiedeńskiej rady miejskiej, a 
to za podawanie nieprawdziwych sprawozdań 
z obrad rady miejskiej. 


Rozprawa ofertowa w sprawie budowy 
nowego gmachu kliniki powszechnej w Krako 
wie odbędzie się dnia 27 bm. Koszta budowy 
cbliczone są na 202.000 zł. Mająca powstać 
klinika składań się będzie z dwu pawilonów, 
z głównago od ul. Kopernik», mającego 44 
łóżek i z izolacyjnego, umieszczonego w głębi 
ogrodu i obliczonego n 18 łóżek. Oba pawi- 
lony mają być gotowe już do użytku w je- 
sieni. 

U więzienie. Że Stanisławowa telegrafują 
25 bm.: Na rekwizycyę sądu lwowskiego are- 
sztowano cukiernika tutejszego Władysława 


| Lwowskiej członek Rady pow. w Sokalu, la: 


81 wieku, a 57 kapłaństwa 


Bal urządzony w d. 1 lutego b. r. pod 
protektoratem księżny Adamowej Napieżyny 
1 księżny Jędrzejowej Lubomirskiej, na do- 
chód wdów i sierót po uczestnikach powsta- 
nia z r 1868/4 przyniósł czystego dochodu 
1070 zł. 

Odezyty : kad. Koła Tow. S- koły Lndo 
wej. W niedzielę 26 lutego wygłosi p. Bron. 
Kryczyński w „kale“ odczyt p. t. .Polska 
za Jagiellonów* a p. Siatecki w „Czytelni 
kolejowej“ pt „Krew i jej krążenie w ciele 
ludzkiem*. Początek obu odczytów o godzinie 
6 wieczorem, 

Repertoar teatralny. 

W niedzielę popcładnio a 
„Tamten* sztuka w 5 aktach Józefa 
s: offa. 

W niedzielę wieczór o pół do 8-mej po 
raz I szy w tym sezonie „Halka“ opera naro- 
dowa w 4 ak nch Moniuszki, Występ T. Ar- 
klowej, A. Myrzngi, J. Szymańskiego i Wł. 
Paszkowsk ego 

W poniedziałek po raz czwarty „Kontrolor 
wagonów sypialnych* komedya w 3 aktach 


Al. Bissona. 


pół do 4 tej 
Ma- 


Kalendarz. 


W niedzielę d 26 lutego Wiktora s Ar. — 
Awksentya. 


W poniedziałek d. 27 lut>go Aleksandra 
— Onysyma. 


Wiedeńska firma ©. Lessnera, znajdują- 
ca się przy Mariahilferstrasse i posiądająca 
ogromne składy konfeksyi damskich oraz to- 
warów bławatnych i galanteryjnych, obcho- 


dzila uroczyście w ubiegłą niedzielę 25 letni |. 


jubileusz swego istnienia. 


NZ YNA ZZ ZDZ ZO w a 


czać nikomu prawa do sykania, trawa, które 
uznać należy, jeżeli się uznaje prawo do okia- 
sków ; alestanowczo sprzeciwiam się gwizda- 
nui i brutalnemu teroryzowaniu publiczności. 
Wśród tysiąca widzów łatwo wszakże o je- 
dnestki, lubiące skandal, za który odpowie- 
dzialność spada na ogół. Dopóki za'em ogół 
nie znajdzie śroików na poskromienie źle wy- 
chowanych w dzów, dopóty strejk jeneralny 
autorów byłby usprawiedliwiony". 

Przeważna liczbą autorów zgadza się 
istotnie na zmowę. „Nie będziemy nadal wy- 
chodzili i kłaniali się publiczności!* — oto 
hasło strejkujących, z których jednak nie 
wszyscy i nie często znajdowali się istotnie w 
położeniu, zmuszającem ich do tej fatygi. 
Wildenbruch pisze: „Dwie potęgi zniewalają 
autora do wyjścia przed kurtynę: publi- 
czność i reżyser. Publiczność psuje sobie wra- 
żenie sztuki, n, p. dramatu (historycznego), 
widząc %wutora we fraku lub w tużurku. I 
czy ta publiczność myśli, że w owym jego- 
mości, zazwyczaj zmieszanym, kłaniającym 
się na wszystkie strony, widzi istotnie „poe- 
tę“? Nie, to automatyczna lalka; poeta, rze- 
czywisty autor, pozostał za kulisami Reżyser 
zaś zmusza autora do wyjścia, bo to przydaje 
blasku premierze, bo to jakby efektowny nu- 
mer programu. Ale trzeba znać stosunki tea- 
tralne Berlina i Wiednia. Część publiczności 
przychodzi na premierę z przyjaźni dla au- 
tora, część z nieprzyjaźni, a część dlatego, że 
się spodziewa jakiejś „hecy*. Wyjście autora 
przed kurtynę jest rodzajem hecy. 

„A jakąż komiczną figurą jest zazwy- 
czaj taki kłaniający się autor — pisze autor 
dobrych sztuk ludowych — Karlweis. Patrz- 
cie, jaki blady i niezgrabny! To mówi sobie 
zawsze publiczność do ucha, litując się nad 
biedakiem*. 

Natomiast Blumenthal oświadcza się za 
wychodzeniem autorów. „Wiadomo przecie, 
źe zaczna część krytyków upośledzona jest w 
teatrze szczególną wadą wzroku. Są ślepi na 
powodzenie. A należy się obawiać, aby ten 
rodzaj ślepoty vie szerzył się epidemicznie w 
razie zmowy autorów. Trzymajmy się tedy 
zwyczaju”. e 

W samo sedno trafił Artur Schnitzler w 
swym liście: „Kochany Panie! Czy wywoła- 
ny autor ukaże się publiczności czy nie, to 
zgoła jest obojątne dla dalszych losów sztu- 
ki. Niech każdy postępuje w 'ej mierze, jak 
mu się podoba: W kwestyach gustu i nastro- 
ju nie ma solidarności". Najdowcipniejszy zaś 
z autorów młodoniemieckich, Otto Eryk Hart- 
leben, pis e w ten sposób: „Ależ kochany 
panie! Chyba nie myślisz pan tego na seryo. 
Proszę pana: tə jest tak ładnie, gdy się wyj- 
dzie na scenę, notabene, jeśli nas wywołują! 
Zakładam się 7 panem, źe gdybyś raz widział, 
jak ładnie sam wyglądasz, z ręką na wzru 
szonem radośnie sercu, nigdybyś ni» wpadł 
na taki koncept. 

Kto wie, czy nie ma racyi dobroduszny 
monąchijski satyryk, tak jak miał racyę o- 
brażony komik i kuplecista wiedeński, Kor- 
nau, który, zaproszony do bawienia prywa- 
tnego towarzystwa, zemścił się w dowcipny 
sposób na niegrzecznych słuchaczach. Byli to 
przeważnie giełdziarze i bankierzy, którzy 
nawet podczas produkcyi nie ustawali w o- 
Żywionej rozmowie o „alpinach* i „kredy- 
tach‘... Komikowi było tego wreszcie zadużo. 
Zbiegł na dół, przyniósł wykaz kursów gieł- 
dowych: „Teraz coś, co panów zainteresuje!” 
i od początku do końca oddeklamował sy- 
miennie całą kartkę cyfr. 

Zaimprowizował tylko jeszcze w doda- 
tku stylem giełdowym: „Rynek niestety bar- 
dzo ożywiony, usposobienie nieznośne!“ Skoń- 
czył, zabrał kapelusz i poszedł, gardząc ko- 
lacyą i honoraryum. Znalazł się w kropce. 


om k U-AC Za 


` (Tel. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 25 lutego. 
W Pradze zebrali się wczoraj posłowie 


Z literatury. 


* Polsk: bibliotek: dramatyczna. Pod 
tym tytułem pojawiło się nowe wydawnietwo 
peryodyczne poświęcone narodowej scenie i 
przedstawieniom amatorskim z szczególniej- 
szam uwzględnieniem artystycznych potrzeb 
naszych sfer przemysłowych, handlowych, 
mieszczańskich i małomieszczańskich. Na 
pierwszy ogień puściła w świat redakcya 
„Biblioteki“ utwór dramatyczny p. t. „Uto 
piści* osnuty na wielce żywotnej obecnie 
kwestyi zawiazania w naszym kraju na 
wzór zagranicy: „Związku chrześciańskich 
towarzystw przemysłowo handlowych“. Utwór 
ten prawdopodobnie nada się wielce dla na- 
szych towarzystw przemysłowych, urządza- 
jących przedstawienia amatorskie a może i 
dla przedstawień na większych scenach. Ze- 
szyty okazowe przesyła na żądanie redakcya 
„Biblioteki dramatycznej* we Lwowie uiica 
Jagiellońska 1. 17: 


Ze sfer artystycznych wiedeńskich pisze 
p. L. S. do Kurj. warszaw.: 

Na przedstawieniu sa'yrycznej komedyi 
Herzla „Nasza Kasia“ przyszło do awantury. 
Gdy na żądanie publiczności autor ukazał się 
na scenie, część widzów zaczęła energiozn'e 
sykać i gwizdać na kluczach, na parterze zaś 
pomiędzy sjonistami - dr Herzl jest pree 
wódcą tego rachu żwdows iego i nazywany 
jest dlatego „królem Palestyny“ — a tocjali- 
stawi zawrzała bójka zajadła O óż, nawiązując 
do wspomn:anej bnrzy teatralnej, Herman 
Balr w jednym z tygodników potępił zwyczaj 
wywoływania autorów podczas premiery i wy- 
razi} przekcnanie, że ogół pisarzy scenicznych 
tylko niechętnie daje fulgę temu zwyczajowi i 
wolałby pozostać w cieniu kulis, niż wycho- 
dzić i kłanieć się publiczności. Podjęto ankietę 
w tej sprawie: Czn autor ma się ukazywać 
publiczności, czy nie? 

Z szeregu nadesłanych odpowiedzi zazna- 
czam głos dyrektora „Deutsches Volkstheater“, 
Bukovicsa, który pisze: „Wydaje mi się to 
całkiem natnurałnem, że widz życzy sobie i 
pragnie osobistej znajomości z autorem sz'uki, 
i uważam w takim razie wyjście autora za akt 
należnej kurtoazyi. Ale wywoływać autora po 
to, aby go obrazić, to nie uchodzi w dobrem 
towarzystwie i autor lepiej uczyni, trzymając 
się zdala od towarzystwa, w którem postępo- 
wanie podobne jest możliwe. Nie chcę zaprze- 


Pergelt, Baernreither, Funke i dr. Schlesinger 
na naradę nad sformułowaniem postulatów 
Niemców czeskich. 
Praga d. 25 lutego. 

Prezydent wyższego sądu krajowego w 
Pradze, wydał na podstawie reskryptu mini- 
stra sprawiedliwości z 6 stycznia b. r. rozpo- 
rządzenie, które cyrkularzem rozesłano do 
wszystkich sądów podwładnych. Jak donoszą 
Narodni Listy, w cyrkularzu tym prezydent 
sądu, powołując się na rozporządzenia jezy- 
kowe Gautscha, zarządza, aby sądy w okrę- 
gach niemieckich urzędowały wyłącznie po 
niemiecku, w okręgach czeskich wyłącznie pa 
czesku, a w mieszanych okręgach w języku 
stron. Urzędnicy sądowi między sobą używać 
mogą jednego z obu języków krajowych. 


dytuacya na Węgrzech. 


(Tel. Gazety Narodowej). 


Bndareszt 25 lutego. 

Węgierskie biuro korespondencyjne za- 
przecza doniesieniu, jakoby Koloman Szell 
miał się wyrazić w ten lub ów sposób o kwe- 
styi zatargu językowego w Austryi. 

Budapeszt d. 25 lutego. 

Węgierskie biuro korespondencyjne na 
podstawie informacyi z Wiednia donosi: De- 
sygnowany minister prezydent Koloman Szell 
przybył dziś rano do Wiednia i był u cesa- 
rza na dwugodzinnej audyencyi. Szell refero- 
wał cesarzowi sprawę swoich rokowań z opo- 
zycyą, a sprawozdanie jego zostało przez ce- 
sarza przyjęte do wiadomości. Szell również 
przedłożył listę nowego gabinetu. Pisma od- 
ręczne z dymisyą ministerstwa Banftyego i z 
nominacyami nowych ministrów zostały już 
ułożone i będą ogłoszone w poniedziałkowem 
wydaniu dziennika urzędowego. Szell dziś 
wieczorem wraca do Budapesztu, ale już w 
niedzielę na noc wyjeżdża znowu wraz z no. 


Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie, 
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wymi ministrami do Wiednia, gdyż już w 
poniedziałek odbędzie się zaprzysiężenie no- 
wego gabinetu przez cesarza. We wtorek od- 
będzie się posiedzenie partyi liberalnej, na 
którem przedstawi się nowy gsbinet. Przy- 
puszczają, że posiedzenie sejmu dla zapre- 
zentowania nowego gabinetu odbędzie się już 
we środę. 


Demonstracye. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Paryż 25 lutego. 

Rosyjska deputacya wojskowa , która 
przybyła na pogrzeb Faura, udała się wczo- 
raj na ementarz Pere Lachaise i złożyła na 
grobie prezydenta dwa wieńce, jeden od eara 
drugi od Rosyan, dekorowanych orderem 
francuskiej legii honorowej. 

Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem 
prezydenta Loubeta rada gabinetowa, na któ- 
rej Loubet odczytał pismo dziękczynne, wy- 
stosowane do ministra wojny Freycineta z po- 
wodu wzorowego zachowania się wojsk gar- 
nizonu p:ryskiego, podczas pochodu pogrze- 
powego. 

i Paryż 25 lutego. 

Ambasador Kkonstaptynopolitański Con- 
stans przyjął kandydaturę na prezydenta se- 
natu i wyjechał wczoraj wieczorem ze stolicy 
turec kiej. 

| Paryż 25 lutego. 

Jenerał Roget przedłożył prefektowi po- 
licyi protokół, uzasadpiający aresztowanie de- 
putowanych Derouleda i Haberta. 

Onegdaj aresztowano w ogóle 200 o- 
sób, a 130 z nich wypuszczono wkrótce na 
wolność, 

Paryż 26 lutego. 

Szef policyi bezpieczeństwa pyblicznego 
rozpoczął wczoraj rewizyę w lokalu „Ligi 
patryotycznej*. Szafy pootwierał sprowadzo- 
ny ślusarz. Rewizya prawdopodobnie . zajmie 
wiele cząsu. 

Członkowie komisyi wybranej przez biu 
ra izby deputowanych skłonni są dać zezwo- 
lenie na ściganie dep. Deronlede i Heberta. 

Komisya wybrała Sauzeta sprawozdaw- 
cą i poleciła mu zaraz na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu złożyć sprawozdanie. Od 
wyniku śledztwa zależnem będzie,czy pomienie- 
ni deputowani zostaną oddani sądowi policyi 
poprawczej, zy też postawieni będą przed 
sąd przysięgłych, albo też przed trybunał 
gtanu. 

Prryż 25 lutego. 

Pomimo zakazu członkowie Ligi patryo- 
eycznej zebrali się wczoraj na ulicy Saint Paul, 
przyczem zaszły drobne przekroczenia. Dwóch 
członków opierających się rozkazowi oficera 
policyi, areszto wano. 


Paryż d. 25 lutego. 

Kwestya przed jakim sądem staną de- 
putowani Deroulede i Habert zależy od kwa- 
lifikacyi ich karygodnego czynu, mianowicie 
od tego, czy zbrodnia będzie sądzona na pod 
stawie artykułu 25 ustawy z 12 grudnia 1893 
roku, czy też artykułu 87 ustawy karnej. 

W pierwszym wypadku obaj ci posłowie 
stanęliby przed sądem przysięgłych, w dru- 
gim wypadku senat ukonstytuowałby się ja- 
ko trybunał państwowy, któryby ich sądził. 
Przypuszczają, że Deroulede i Habert oświad- 
czą, iż chcieli wywołać zmianę formy rządu 
w drodze plebiscytu. W takim razie byłby 
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celu odwieść ich od obowiązków, ma być ka- 
rane więzieniem od 1 do 6 lat i grzywną od 
100 do 3.000 franków. Artykuł 87 ustawy 
karnej powiada, że każdy czyn zmierzający 
do obalenia rządu, albo zmiany formy rządu. 
przez podburzanie obywateli przeciw wła- 


dzom, ma być karany deportacyą. 

Deputowany Millevoye został puszczouy 
na wolność i stanie tylko prawdopodobnie 
przed sądem policyjnym z powodu obrazy a- 
jentów policyjnych. 

Paryż d. 25 lutego. 

W  przepełnionej izbie deputowanych 
prezydent Deschanel zawiadomił wczoraj po- 
słów, że otrzymał od jeneralnego prokuratora 
pisma z prośbą o pozwolenie na sądowe ści- 
ganie deputowanych Deroulede'a i Haberta. 
(Głosy: Odczytać!) 

Deschanel odczytał dosłownie to pismo 
wedle którego jenerał donosi, że banda, na 
której czele stali Deroulóde i Habert, przyłą- 
czyła się do brygady Rogeta, a część jej 
wtargnęła nawet na dziedziniec Kosząrowy. 
Deroulede i Habert przemawiali do oficerów 
i mimo kilkakrotnych wezwąń wzbraniali się 
opu cić koszary. 

Gdy ich aresztowano, oświadczyli, że 
chcieli wojsko popchnąć do ruchu powstań- 
czego w tym celu, aby republikę parlamen- 
tarną zastąnić republiką plebiscytową. 

Jeneralny prokurator żąda pozwolenia 
na ściganie sądowe obu posłów, którzy usi- 
łowali odwieśó żołnierzy od ich obowiązków. 
Deputowany  Castellin zażądał, aby Haberta 
i Derouleda prowizorycznie wypuszczono na 
wolność. Zapewniał, że przywiązanie do rze- 
czypospolitej jest u nich obu wielkie i nie 
wierzy, aby jego przyjaciele chcieli istotnie 
popełnić taką zbrodnię, jaką im zarzucono. 

Prezydent ministrów Dupuy oświadczył, 
że sprawa ta musi być załatwioną jak naj- 
rychiej i domaga się, Żeby izba natychmiast 
wybrała komisyę któraby zaraz izbie przed- 
łożyła sprawozdanie. (Oklaski). 

Deputowany Lassies, nacyonalista, rzekł, 
że towarzyszył Derouledowi i Habertowi aż 
do bram koszar, 
ścigano. 

Prezydent Deschanel przerwał posiedze- 
nie izby, aby biura izby mogły wybrać ko- 
misyę. 


zażądał więc, aby i jego 


Paryź 25 lutego. 

Izba deputowanych zebrała się wczoraj 
o 6 wieczorem, a na posiedzenie przybył tą- 
kże wypuszczony z aresztu deputowany Mile- 
voye. Sauzet odczytał sprawozdanie, w któ- 
ram powiedziano, że komisya zgadza się, je- 
dnogłośnie na sądowe ściganie Deroulede'a i 
Habert'a, oraz na zatrzymanie ich w wię- 
zieniu. 

Sprawogdinią dodaje, że gdyby spraw- 
dziły się przytoczone fakta, wówczas postę- 
powanie tych deputowanych okazałoby się 
zamachem na jepubłikę i obrazą armii, prze- 
ciw czemu naliżałoby wydać jak najsurowsze 
zarządzenia. (Gzlaski.) 

Deputowmy Castellin zgodził się na są- 
dowe ściganie, mniema bowiem, że Dergulede 
i Habert sami ię tego domagcją. 

Deputowa.y Millevoye oświadczył, że nie 
leży w charakerze tak wielkiego patryoty 
jak Deroulede ihęć usuwania się przed odpo- 
wiedzialnością, ie rozumie wszakże, jak mo- 


kompetentnym trybunał państwowy. Artykuł 
25 wspomnianej ustawy orzeka, że każde we- 
zwanie zwrócone do Żołnierzy, a mające na 


żna ścigać i prześladować najlepszych oby- 
wateli, a puszczać płazem przewinienia ludzi, 
którzy knują spiski z obcymi państwami prze- 
ciw republice. 

Zażądał w końcu prowizorycznego wy- 
puszczenia na wolność Derouleda i Heberta. 
Temu wnioskowi sprzeciwił się rząd, poczem 
izba dała up:ważnienie do sądowego ścigania 
obu posłów, 

Wniosek Castellina odrzucono 438 gło- 
sami przeciw 109 i na tem posiedzenie za- 
mknięto, 

Paryż 25 lutego. 

Derouleda i Haberta przywieziono wczo- 
raj o 6 wieczorera do więzienia i oddano sę- 
dziemu śledczemu. 

Paryż 25 lutego. 

Figaro donosi, że przy wczorajszej rewi- 
zyi w lokalu „Ligi patryotycznej* znaleziono 
wielce kompromitujące papiery. Mianowicie 
mają to być listy do jenerałów i wyższych 
oficerów, wzywające ich do zdrady stanu. 
Wczoraj wieczorem przesłuchano deputowa- 
nych Derouleta i Haberta. Obu zawiadomiono, 
Że wytoczonem ma być przeciw nim oskarże- 
nie o podburzanie wojska do buntu. 

Paryż d. 26 lutego. 

Wczoraj po godzinie 11 w nocy zgroma- 
dził się tłum na ulicy „Saint Paul“, policya 
zarządziła liczne aresztowania, nie przyszło 
jednak do żadnego poważniejszego wypądku. 

Dep. Milieyoye wezwał swoich przyjaciół 
politycznych, ażeby ze względu na Deroule- 
dea i Haberta zachowali spokój 
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Telegram i telefpnemzty 


Wiedeń 25 lutego. 

„N. W. Abendblatt“ otrzymał telegram 
z Kopenhagi o sensacyjnym artykule tam- 
tejszej „Politiken*, którego treść jednak 
sam uważa za nieprawdopódobną. 

W artykule tym, ogłoszonym na pod- 
stawie informacyj rosyjskich, powiedziano, 
że car Mikołaj już od szeregu miesięcy 
nie bierze udziału w rządach, lecz, że za- 
miast niego sprawuje rządy faktycznie 
wielki książę Michał, 

Stało się to już po ogłoszeniu pierw- 
szej noty w sprawie rozbrojenia, a jako 
powód usunięcia się cara podają nadwerę- 
żony stan jego zdrowi: oraz intrygi prowa- 
dzone w najbliższem otoczeniu' cara. 


Beriin 25 lutego. 
Parlament niemiecki uchwalił wczo- 
raj preliminarz urzędu sprawiedliwości 
oraz urzędu państwowych kulei żelaznych 
poczem obrady zamknięto, 
Mouilia 25 lutego. 
Strzelcy fifipiństy strzelali wczoraj 
na całej linii do Amerykanów. Jeden ame- 
rykański podporucznik i 3 żołnierzy 1an- 
nych, jeden zabity. 


lon yn 25 lutego: 
Angielską izba gmin odrzuciła wezo- 
raj 167 głosami przeciw 58 wniosek Mor- 
leya, protestujący przeciw polityce rządu 
w Sudanie. Wnioskodawca chcąc zamani- 
festować swą nieufność do rządu, doma- 
gał się skreślenia z kredytu dodatkowego 
ministerstwa wojny 100 funt. st. 
W oszyngton 25 lutego. 
Generał Otis doniósł z Manili, że 
powstańcy zos'ali pobici na głowę. 500 
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ludzi zabitych i rannyc 
do niewoli. Straty Amerykanów małe. 


Sztoktolm 25 lutego. 


. Z Helsingsforsu donoszą, że członko- 
wie sejmu i obywatele helsingsforscy usi- 


łowali przeszkodzić publikacyi przez senat 
cesarskiego orędzia rusyfikacyjnego, tyczą- 
cego się powinności służby wojskowej, 
tak długo, dopóki car Mikołaj nie zosta- 
nie r oinformowany należycie 0 iszotnym 
stanie rzeczy w Finlandyi. General-guber- 
nator Bobrikow zagroził na wypadek prze- 
szkodzenia publikacyi ogłoszeniem stanu 
oblężenia, po czem senat uchwalił publi- 
kacyę. 
Dżibutti 25 lutego. 
. Król Menelik wziął rasa Mangaszę do 
niewoli i wrócił w towarzystwie rosyj- 
skiego generała Leonticjuwa do Adisa- 
beba. 
Sztokholm 25 lutego. 
Dziennik „Afterbladet*« donosi z Hel- 
singfors, że poruszono tam myśl, aby sejm 
finlandzki zaniechał obrad nad przedłoże- 
niem wojskowem, z powodu, iż car odmó- 
wił przyjęcia u siebie prezydyum sejmu. 
Wzburzenie w kraju wzrasta coraz bar- 
dziej: ludność zamierzą przybrać żałobę 
narodową. r 


Dział ekonomiczity. 


— Wiedeń 25 lutego. (Telegr. Gaz. Nar.) 
Dziennik rozporządzeń ministerstwa kolejowego 
ogłasza udzielenie koncesyi sześciomiesięcznej 
na podjęcie technicznych robót przygotowaw- 
czych inżynierowi cywilnemu hr. Lubieńskie- 
mu we Lwowie wespół z przedsiębiorcą bu- 
dowlanym Berggriinem dla budowy kolei nor- 
malnotorowej lokalnej ze Lwowa przez Znie- 
sienie, Krzywczyce i Lesienice do Winnik z 
odgałęzieniem z Lesienic do Łyczakowa a 
stamtąd do dziewiątego kilometra kolei Lwow- 
sko czerniowieckiej. 


Wiedeń 25 lutego. Statystyczny wy- 
kaz handlu zagranicznego Aust:.o-Węgier za 
miesiac styczeń b r. stwierdza, że przywóz 
wynosił ogółem 65 milionów złr. tj. o 0:8 mi- 
liona więcej niż w styczniu r. 1898 — eks- 
port zaś 63'7 milionów złr. tj. o 99 miliona 
więcej niż w roku ubiegłym. Passywa bilan- 
su handlowego wynoszą przeto 18 miliona, 
podczas gdy w styczniu r. z. wynosiły 10-4 
miliona złr, 


Wiadomości giełdowa 


Wiedeń dnia 25 lutego. (Telegram Gaz. Nar.*. 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu. 
Akcye zakład kred. 37012, węgierskie zakład. kredyt. 
39825, Anglobanku 159—, Unionbanku 323:—, Banku 
dla krajów koronnych 24775, Bankvereinu 27925, Boden- 
creditu 481:—, Gal. Banku hipot. —*—, koleji państwo- 
wych 361'13, kol. południowej 66-50, 
kolei Elbethal 2%5:50, kolei północnej 347:—, kolej czer- 
niowiecka 29350, alpiny 24290, Rima Muranya 328'—, 
pragskiego tow. żel 1178:—, fabryki broni 233:—, turec- 

ie tytoniowe 13550, oblig. węg. indemniz. 96:65, renta 
majowa 101 40 austr. renta koronowa 101:70, weg. renta 
koronowa i01*40,56 1. iisty tow. kred. ziem. 97:70, 4-pro- 
cent „listy banku krajow. 98:—, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 100:80, 4-procent. listy banku hipoteczn. 96:75, 
4'|;-procent. listy banku hipoteczn. 100:25, 5-procentowe 
lsty zast. bank. hipoteczn. 110:—, 4-procent gal. oblig, 
propinae. 9525, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1593 97-40, 
4-prócent. poż m. Lwowa 9430, losy tureckie 62:30, 
marki 58'95, ruble 12735. 


Bb-riin dniu 25 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 16955. Spiry- 
tus 4080 marek. 

Paryż dnia 25 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 10885. Mąka 
44 30. 


h a 200 wziętych 


y Frauk urt 
wieczorna: Austr. 


stwowa 154:20, alpiny —*—, Disconto 203-60, 
Laura —-*—. 


dnia 25 lutego. Giełda 
kredyty 23140, kolej pań- 


Z rynków towarowych. 


Kraków dnia 21 lutego. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparau. 
RE: Z powodu zapustów żydowskich pojawiła się na 
(=IEIEJSZYm targu na Kleparzu tylko bardzo mała ilość 
kupców i dlatego żadne większe transakcye miejsca nie 
miały. Ceny utrzymały się niezmienione. 

Płacono: pszenicę białą 9'10 do 9-55 złr., czerwo- 
ną 910 do 9-70 złr., żółtą 9-10 do 965 złr., żyto 1-90 de 
805 złr., jęczmień browarny 6:75 do 7:50 złr. na krupy 


6'25 do 650 zir., owies 6-30 do 6:60 złr., rzepak —'— de 
—— zir, konicz czerwony —*— do —— złr., biały 
= 406 —— sły., kukurudza —— do —— złr. wszyst- 


ko za 100 kilogramów., 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
Wiedeń dnia 25 lutego. 

„Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 973 do 9.74 
pszenicę na jesień —— do ——, żyto na wiosnę 812 
do 8.13, kukurudza na maj-czerwiec 4:93 do 4-94, owies 
na wiosnę 6'10 do 6-11, rzepak 1220 do 12.30, olej rze- 
pakowy na czerwiec 33— do 34-—, 

Tendeneya silna. 

Pogoda: piękna. 


Budapeszt dnia 25 lutego, 

Notowano wczoraj pszenicę na marzec 9-83 do 9-87, 
na kwiecień 9-59 do 960, żyto na marzec 7-92 do 7.94, 
kqnkurudza na maj-czerwiec 4-65 do 467, owies ua ma 
rzec 5:77 do 5:78, alej na styczeń-kwiecień —-— do ==, 
rzepak 12:15 dn 12:25. 

Popyt na pszenicę: dobry. 

Tedencya słaba. 

Pogoda: zimne. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 25 lutego. 


Hotel Europejski. G. Lisowski z Kalwa- 
ryi, dr. T. Milewski z Horodenki, dr. Wą- 
growski z Czortkowa, K. Dimpf z Pesztu, dr. 
E. Gladyszort i dr. A. Świstoń z Tarnopola, 
B Gorczyński z Krakowa, dr. M. Lówi z Ni- 
ska, St, Świerczyński z Krakowa, dr. A. Iłą- 
czka z Krosna. 


Nadesłane. 

Za tę rubrykę redakcya mie odpowis:a.. 
„Szałbierze ciągle czuwają nad tem i śle 
dzą jaki produkt zasłużył na wzięcie i rozpo- 
wszechnienia i w ten moment rozpowszechnia- 
ją naśladownictwa i fałszerstwa takowego. 
Tak się rzecz ma z Santalem; lecz młodzież 
wie o tam dobrze, że jedynie Santal Midy 
skutkują w 48 godzin bez żadnych bolów 

w krzyżach i bez rostrajania żołądka. 


Pensyonat leczniczy 


Dr- EBERS.A. 
w Abbazyi (Willa Ayram) 
położony uad morzem, łazienki hydropatyczne, 
„komfort, kuchnia polska. 


tramwaju 558.50, f ` 


z 
-u 


Pracownia 


dukien damskich I ubiorków dziecinnych 
| Taiki kroju AESi 


pod firmą: 


Marya Waśniewska 
Lwów, ul. Lelewela ł. 6. | 


Wszelkie lecenta sałalwia jak najpunktnalniej. 
Przy samówi-niach a prowtincyi uprasza się © przysła- 
mie dobrze ciącego stanika, dłmgości prsodu spodnity 
i objętość w klębach. — Dla dzieci: tick, objętość 
| u paais i piersiach, długość od wsaycia kołmisrza praodan.. 
| Na żądania próbki materyj każdcze aosonn — iraco. 


Zarząd dóbr Osiek |" 7 ”” 


poczta Oświęcim dworzec 
poleca 


do siewu wiosennego 


Jęczmień „Cheyalier* po 10 złr 
Owlet „Rychlik* wesesny po 9 złr. 
Owies „Ełsenberger* późny po 9 łe 
Owies „Progres“ sredni po Y złr. 

za 100 kilo loco stacya Oświęcim 


Ziemniaki Dołkowskiego 


„Piast“, „Taczułu” późne. | | 
Cena zie mniaków wedle zamówionej il ści. 


Również poleca: 


3-ieinie karpie „Kroczki” 


dv zarybienia stawów. 


w Żółkwi 


Klaczki i ogierki 
trzyletnie i młodsze na sprzedaż 
Także starsze klacze źrebne. Z:- 
rząa dóbr J-błonów p. Suchostaw. 


Galicyi jest 


A] i 
OD £18520Z8:8 

W cela wybudowonia pubbz- 
nego dojazdu kolejowego od ta- 
cyi Kulrków-Mierzwi:a" do 'na- 
steczka Kulików na 
Liwów-B: lz6 : 
gości 2 klometrów 900 mtr ma 
podstawie planów i kosztoryjw 
przez Wysoki Wydział krajwy 
„Lerh“ 1 „Topas“ weresne, „Gratla”, reskryp em z dnia 15 czerwca 198 
1 34778 zatwierdzonych, rozpju- 
je się niniejszem publiczną Ły- 
tacyę, która się odbędzie dnią28 
marca 1899 o godzinie 12 wio- 
łudnie w lokalu Rady powiatqej 


Warunki licytacyjne, play i 
kosztorysy przejrzeć można w lm 
celaryi Rady powiatowej w śł 
kwi w godz nach urzędowych 

Oferty należycie ostemplłowl» 
i zaopatrzone w wadyum Ph 
W jeduym z większych miast|jceny fisk- lnej. r ależy wnosióła 
Wydziału Rady p wiatowej w 4 
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albo 2 litry za 8 złr., młody 3 M 


ny „| dóbr, zamek Golltach przy Qenebitz 
linii klei 
(Tomaszów) w £u- 


wynalazku 


80 cont. Benedykt Horti, 9y aściciej y% 


Agencya pani Zaleskiej 
ulica Apennins 4, w Paryżu 


stręczy i dostarcza Guwernant k 
z patentami naukowymi, Bon do 
usługi Francuzek i Angielek, — 
Prosi o frankowanie listów. 


Ekstrakt- orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


X z = 5 Z R 20 ZRIE KIE KKE 
Stary Cognac ; WINCENTY KUCZABIŃSKI x 
okola LEE = 


naj- Lwów, uł. Kopernika 2. M 
fei DROGI KRZYŻOWE 4 
á : płaszorzeż by”. M 


ralnvch kolorach 


na płótvie lub ua 


SER  N?2. 
Cenniki gratis i franco. 


Nr. 900 


l4 stacyj 2 fig uram 
lotach naturalnych (połychromowzne), miejscam 
prawdziwem złotem złocone w ramach złr. 380 4 

14 stacyj drogi krzyżowej z ram:mi na bla- 
sze lub na płetnie, ręcznie malowane w natu- 


14 stacyj drogi krzyżowej z ramami, naciąg- 
gane na płótnie, z ramą i krzyżem od zł. 56. 

14 stacyj olejnemi farbami drukowane wraz 
z krzyżem i ramami 14 złr. i wyżej. 

14 stacyj tj. 14 obrazow ręcznie malowanych 


14 stacyj drogi krzyżowej, oleodiuki: od: złr 
22 , 8--, 10—, 15:— i wyżej 
Druói parafiażue 
va pięknym, trwałym i grubym pupierze. bé. 
2: 36 38 32 JE JE JE JE ZB ZR JA ZR FA IR JE JA JE 26 ZR ZR Ja JAJ 


K. uud k. Intendanz des 11 Corps. 


AVISO. 


7I R 


i tłem majowanem w ko- 


Nazwa 


Leśnictwo Zassów 
(o. p. Zassów stacya kolei i telegr, Czarna) wysyła za zaliczką niżej podane 


nasiona lesne: 


| kiełk Nazwa 


| Siła | uj | 
16 


z ramą i krzyżem od złr. 160 Jodła Pinus ab as 


Modrzew P. larix 
Świerk P. picea 


blasze bez ram. 


Buk Fugas si'vessria 


3458 


Limba Pinus cembira . 3 
Sosna pospolita P. Silrestris 
„  @z&řna P Austriaca 
» Ameryk. P. Sirobus . 


Akacya Robinia po. . . 
Brzoza Betul: alba. . a 


Dąb Quereus pedune . 
Głóg Crat-geus mon. . . 


E 
z 
złr. N 
4007,  —20] Grab Carpinus bet. . . . . Z|— 
=- -39 į iglicznia v laditschia £ |— 25 
159%  ! 80] Jasion Fraxinus excel. . . |a |—"15 
80%% : 120 f Jawor Acer pseudoplg . .*. |= 26 
75% | 3%0] Klon Acer platanoid . . .|5|- 25 
.. „| 450, | — f Olcha czarna Alnus gl. . . |Ẹ|— 35 
-e „| 80% |-'60 „ biała Alnus incans . |a| 1— 
© ,. —30] Orzech czarny Juglaus nigru|= |—*25 
I= „5 —25] Wiąz Ulmus Camp. . . . . £|- 30 
$2= —-25] Żarnowiec Spartium NIEJEST) 
JE" = - 86] Jabłka ziarnówki . . . . . =| 1: - 
Æ = — 15f Gruszki ziarnówki (| 150 


(ennik : Sadzonek leśnyeh, Drzew pirkowych, Krzewów 
ozdobnych i roślin pnąeyci przesyła darmo i opłatnie 


Zarząd leśny Zassów pod Czarną. 


348 


kwi najłalej do dnia 20 mea 
br. godziny 12 w południe, 


Z Wydziału Rady powiatów 


w Żółkwi, dnia 15 luteg» 1899 


A. Maczuski Wegem Verkauf von Klcie sammt Koppich findet am 
hurtownie ae kiego, w WIEDNIU 22 Februar 1899 bei den Militar-Verpfiegs-Magazinen in 
częściowo I, Kirntnerstraase 22.  Czernowitz, Lemberg, Stanisiau und Złoezów, dann bei dem 
CR rm, który wany joat Militar-Verpfiegs-Filial-Magazine in Brzeżany , ferner am 2. 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, M; - JRE a 8 OBI e AE 7 ke 
najłatwiej 1 najpewniej oa mośee ära 1899 bei dem Militår-Verpflegs-Filial Magazine in Tar 
siwe włosy na EE blond, szatyn% nopol und am 5. März i89% bei dem Militär-Verpfiegs- 
brunatny i czarny; nadając włosom náj- R; | _ GN le scino- Licitatidg SELaft 
| pnia. e stol tk fe eee ane Y TA e r ym: der vom 1. Marz 
kolor ten przy myciu nie schodzi, b Zen Sicherstelh ' r A 
rys +nie O A 1.50 bie Tunde Juni 1899 abfallenden — von den py JED Gu 
1 słoik pomudy orzechowej „ Ż- „den fir diden paringa Pei ANETA a ME 
lak , i yi nget am 4. 1 [ia 
a gacek orsachów” a p Ai Wiz NdSAN in Czernowitz, Lemberg, Stanisłau 
TA m 1 r 7 EU 
nid Zloczów öffentliche Verhandlung statt, 
Die naheren Informationen können bei allen vorgenann- 
ten Militar-Verpfiegs-Anstalten eingeholt werden. 


. Von der k. und k. Intendanz des 11. Corps. 
Lemberg, am 11. Februar 1899. 


do wynajęcia 
na firmę dobrze sytuowaną. bar- 
dzo piękny, w punkcie frekwen 
eyjnym połceż ny 


Barki m» R 


składający się 3 dwich dużych sul w pa'- 
tarze, a 4 dużych pokoi ma I. piętrze. %a- 
skawe zgło zania uprasza się pod: W. K. 
999, Rndolf Mosse, wiedeń. 3497 


Kazimierz Puchalski 


specyalista mechaniki cyklowej b ` 
i ślusarstwa galanteryjnego, Wy- i y 
kouuje wszelkie tego rodzaju ro Kropie do ze © 

boty oraz niklvje pałasze, ostrogi;|dawniej Liton zwane) nśmierzają nu .* 
łyżwy itp. na sposób zagraniczny. |miast ból zębów. Flakon 4° i 60 ex. 


Lwów, ulica Kręta 5.  |ĘTw wywo Dr IN 
7 . 


ju w aptece J, Drągewskicgo ive 
ju p 45 : ży: 
9 


Kose m pair A I jromiłsze koszyczki do domowego Uyi + 
STORY PAM - GZ SZ „NY DV poleca fabryka J. CHRISTOFA WE LWOWIE 


Na bieżąca pore poleca się 


RE KOKS "TH 


Prima z Baazu 


ma 
sadzonki chmielu I 


Kiełkow <nie zagwarantowane, Uol d,s 
bachthaler 6 złr.. miejskie Saackię 
7 złr. za 1000 sztuk dostarez 
z najiepszeg" składu : L i 
Hopfengeschaft in Saaz (Böhmen 


jako najlepszy i najtańszy ma- 
teryał do celów kowalskich 
i opatu. 


Przy odbiorze najmniej 5 cenitn. — 250 kg. za 


We Lwowie - AŻ 2. 
i y kY u Zygmunta Ruckers apt, 
„adzie materyałow Al. Hilbnera. 
Przy kupnie zwracać uwagę aby 
Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. Maczus- 
kiego, gdyż znajduje się wiele podobnych 
podrabianych preparatów. 


t dostawę do domu nie liczy się 3465 


larząd Zakładu gazowego miejskiego we Lwowie. 


peleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych 


<ONEWICZA, Lwów, Akademicka 5. 


C=nniizsi jluaztroware gratin, 


4 GAZETA NARODOWA : 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


Are WEAR. NIEKOWSKIRG, 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca dziełko świeżo wyda- 
ne pod tytułem: 


FALYTWE PROROK] 


czyli 


Pogrom socjalistów we wai Rozumowie 


pr:wdziwe zdarzenie z naszych czasów 
opowiedział dla włościan, ludu robotni- 
czego | mieszczan 


IZYDOR POECH 


Cena egz. 72 groszy, poczta o 10 gr. RA, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


a racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 


Eu 


Artystyczno -stolarska | Suche zielone jarzyny 


Austr.-Węg. patent. — Mention honorable Paris 1878. 


> LK 3480 AE fasolka, groszek cukrowy, szpinak 
i 
ne owoce Morele, brzoskwinie, grusz'i 
na kompoty i do legumin znakomite. 
PP Marmolady angielskie. 
skie pasztety mięsne i rybae, jako’ pro- 
wykonuje wszelkie roboty w zakres stolar-| wy mięsne i de zup. Artykuły spoż ywcze 
stwa wchodzące po najniższych cenach. dia dzieci, chorych i rekonwalescentów. 
wykonu:ąe takowe w najkrótszym czasie. 
Skłudy ! Vil., Marliahliferstrasse 40 ilL, 
Łaurenzberg 3. Magazyn i kantor: VII. 


td. tak dobre jak świeże jarzyny Suszo- 
itd 
Angiel- 
Lwów, ul. Kołernikś 3 wiant dla turystów i mysli ych. Konser- 
Również przyjmuje zamówienia z prowinoyi J Scheintergera Wiora i Sm Wiedeń 
. J 4 
Mariahilferstrasse 40. 


Ew, po: ozową para po złr 5'50 Ea bey Rx R 4 Proazg E cennika, Odp wied.ialni 
=, 8=, M2. Latarnie go a odprzedawcy wszędzie poszukiwani. 

gpedazszie naftowe i olejne po 3: 1:60, ączki cukrowej,. 

2—, wau i 3-, Poehodnie naftowe po 

złr. 2E0 i 3*— poleca Piotr Chrząstowasi syropu 1 


handel żelezny we Lwowie, plae kapitul- 
ny I (nap:zeciw katedry). 
Lwow, po.eca wszelkie 


m z 
l Re, raijk instrumózta I:i Zy- 
omnie . temogrejące. Cenniki be. piatnie.i 
| ażensć SR NAUA , icktor zaesłany, do! 


wzieci». Eliższa wiadomość w kaię-. 
garni, plac Kapituiny. | 


dextryny 
„według najnowszego wyjróbowanego systemu, 
I nakład skromny, 


znakomite fabeykaty "zt 


Spec aine przedsiębiorstwa uPządzcć 
i przebudowy fatryk krochmala 


WwW. H. UHLAND, Lipsk. 
Prospekty zra'lą. 8451 


| E Filla r w = day I 
Towarystua Wzajemnego Kea ST, WR, Mtge SKETO 


w KraEOKi3 
; A w Krakowie 
we Lwowie, ul. 3 maja l. 16 poid = 


(grach)  Azekugaoyi krakowskiej“) dzi:ła niukore p:dagoga Reusnera p. t.: 


wadi osred kąsa pi 


i oprocentowuje je 
a gruntowngo nauczenia się ję 
ULE f, cd sta. ków ebcych bz nauczyci la. z o 


rocznie. jaśnieniem wymowy i z kluczem 

Do 2000 koron wypłaca się Ë na końcu opak ała, 
olsko- 5 

bez wypowiedzenia. U Camnczęk knra wstępny (Elemen- 

tarz) po 5, 30, 52 ct, 

re I-szy 90 et, kurs IL złr. 2:30; kos- 

plet (oba kursy) złr. 3-— 


Piegi 


plamy watrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodii- 
wego Ambraoróme. Prawdeiwy tylko 
w zielonych zapieczęt*w»rych oryginal- 
inych słoikach po 50 et. Głoany skład dla 
|Lwowa w aptere pod ‘Srebrnym Orłem“ 
W Redyk Kuvkera; w Krakowie w aptese 
. Redyka i E. Kellera. w Brodach w ap- 
teze Lecva Kallira: 3498 


A Z O 

| Oy międzynarodowe dla sprax pa | 
tentowych i przemyst.wyh S. Dzbań 

ski, inżyoier, Lwów, Akademicka 14. 


( 10 CHCE TAN:0 anensować w dzien- 
nikach, raczy się zgłosić do Biura 
„Jwtrera* ul. Mick cwicze 22. 


Pasztet strasburgski 
z gęsich wątróbek z truflami po 2 złr. za 
funi, bez trufli po złr. 1 20 za font, 
Zarząd dworu Łapszyn-Brzeżany 


okrągłe już od; 
È egielnie 3060 złr. : n;że, 
stewia budowniczy F. Stepanek (Praga- 
Smicrew 6$0). t szezędność w opalo 7 gó 
rą 2 zir. ua 100 złr. Dachowski już od 
k zł. za itU. Własue cegielnie w Rze- 
uoryi pod Pragą. Ay" mą wó AŻ 


Miód a la Malaga 


kuracyjny, duża szampańska 1 zł. 
dwie flaszki pocztą, poleca handel 


Jama Bednara 


| 
ua (u 8 GR: 
Lwów, Akademicka 22. Vy | i T | własnego T ARE r asliw 
BU chowu | SRNODCZEK w zzz” 


e A CEC: 
Nie ma już kaszlu! 


Od dawna uznanym środkiem domo- 


ramatyka Polsko-Francuska 10 zeszytów 
D 22 ct. Na zaliczkę wysyła się tylko 

10 lub przynajmniej 6 zeszytów. Na 
kanie wysyła się I-szy zeszyt jako okaz. 


it poem Angielski, 


W dóbrze > wile. dostarcza od 56 
itrów wzwyż, białe litr po 24 ct., ezer 
voue po 26 ct. Benedykt Mertl, właściciel 
ióbr, zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya 


wym :ą jedynie prawdziwe i i „NAMYNCZEK bua ; T 12, . kurs 
p Ia O wp I tr, 1 — kom- 
3 wertheima z 
CUKIERKI CEGUŁGWE ĘĄ K, WERTHEIMA plet złr. 262 
Oskara Tietzego. w użyciu też maszyny do szycia Do nabycia także w księgarniach : F. 

ł d bk w cesarskim | y.szyna dia gospodarstwa domo-|| Westa w Brodach, Kubaczka I Langs w Bla- 
ei tpe anene Na pan: urgi Sae m i, uznana za naj-jlte] i we wszystkich innych księgarniach 
s ił: O 

sz 2 gółce aat Teen e A iera popypppF prona a. kobi alizee 4 $ 
kow zapewnia jedynie skute ate- wysoka Erin -płale renna marka: 
go „należy uważać Ea na na- Sana ma 30 dni. pióby. NĄ lataja ge Kotwica, 
zwisko: Sgøgkar Tietzo i „znak szyna nożna Buszyżej która m czaale prany bi t. ę 
podoła adaai paáladowania ||| niżona cena f hipowrót moim konztem ez dra iniment. Gapsiei comp. 
w 3213 d 
W wereczkkch po 20 i 40 et. ar. 35: 50 2 zdkówianić interesów wprost 5 APR Richtera Prize, 


uznane jako znakomite uśmie- 
r ser oaejer ame; po cenie 

„i 1 fl do na- 
p we kich aptekach. 


z publicznością bes pośrednictwa 
agentów, dlatego też sprzedał za 
połowę cen, w fnnym razie za 
pierwszorzędny wyrób zwykle po- 
bieianych. Czy Pani zna jui Tri- 


Główny skład ma aptekarz F. Kri- 
Żan w *romieryżu. Sł dy pi=wie we 
ws ystłi-h aptesach i drogueryach, 
we Lwowie jakoteż v całej Galieyi 


Mal ać PYCĘ loz Werthelma (Nowy patent) i 0 
| BRO: 3493 | Poseyika arię da szyela: oc, ulnbionego śradka 
` Puis Ai RRE a 8 , Wiodeń 


domowego 
należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą” z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


Aptoka Richtera pod zlotym 
Iwsm w Pradze. 


1v., Ae ai 12. 


Raj Menis śpiewające 


EW kanarki harceńskie 


| atasnego chowu z najpiękniejszymi zwro- 
rami, sprzedaję od 8 do 20 marek sA po: 
braniem pbcztowem. Daję na próbę 
ralogi gratis. W. Heering, St. Andreasberg 
(Harz) 42. Prowincya Hannower. 3392 


5 [A H 
p | 
Mężczyźni! 
Śriatewo sławne są moje paten- 
towane wynalazki przeciw osłabie- 
niu. Pewna 1omoc. Cenniki 3' et. 
J. Augenfeid, c. k. upr . właśc. 
Wiedeń 1X., Türkenstrasse 4. 


00022002002090009099090009 00000900909099090292900209999 9 


© 
` i $ 
$ DLA PACZENTÓW ie, 
A cierpiących na niedokrewność, blednicę, ogólne osłabianie, tadzież w rekon walescencyl. > 
M re. p OLECONA PRZEZ TOW.LEKKRAK. 4 
P kgwskiegę, e e on, = rm AY 3 
$ Że jak świadczą li s 2 20 
$ kana ia w i mzonidiniać stabsza dla 4 
5 zka ‘monona tw ia DZIECI. z 
$ lian nero w SPOBZĄDZAMA W NASZYM $ 

wym 'm 9 za- s 

2a oa athe iii. ZAKŁADZIE $ 
© rodka czynnego przyswaā = „łatwo, a przy piciu zębom zupełnie nie szkodzi. 3403 s 
* K. RZĄCA i CHMURSKI, Kraków, ulica św. Gertrudy 4. 4 
>+ Skład dla Lwowa w apteee Je Wowiórskiogo, ullea Halicka 5. i © 
| 16000566 LILL TLT LTI TTT TTR TT * 
a a u dk a a a u w Paa"m KR UWE WU a a n a a a IMIE aars” 
a Tylko prawdziwe 
Ba jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy-% 
a drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 
es Molla i pósz Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho % 


robom żałądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 
WE  Pałszywe wyroby będą sądownie ścigauw. “WEE 


wana zapieozętowanego cryzinalnego nufsłka 1 xłr. waluty austr. 


Tylk= prawdziwe, jeżesi każda flaszka opatrzona jest marką oohronną A. Molia i zamknięte piomba odowianą „A. Moli“, W 

Wódła franeuska i sól Mo la jast najlepiej ananya środkiem ludowym, szczególnie jate środek nśmierzający $ 
go weierania przesiw trwaniu w człoukach | innym przypa dkom | Ajos ; skutkiem saniębienia, działa ZĘ 
na «%wzkuły 1 norwy. Cena ory” enel plombowanej flaszki 90 centów. 


Glowny sklaG wysyłek u *. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauhen. a* 


Urrasze się F. T, Publiczności wyraźnie e reparutów MOLLA i te tylko przyjemny 
mować, które opal 55 ts mark ochronną i podpisem 3386 m, 
SKŁADY WE LWOWIE: d. Bęiser apt. St. Markiewicz, uatshiwiec & Janik. E 


sa a na a a a a aa o n U u n n u an aannam 


TIEERZIETKEKJ" 
"EE ua Pd aa a a m 


x =) 
wału c wa a as a a 4 BE 


CALYPTUS WODA DO UST ` 


Tamże również do nabycia : ©. i k. uprz. Pesta do nst Dr. C. M. Fabera. 


Niedzieli dn: 26. Lutego 1899. Nr. 57, 


BAN Antiseptyczna, usuwsjąca odór z ust 
\Dr. C. M. Fabera | 


jw ekarza Ś$. p. cos: rza Maksym li» na T. ate, 
Skład główny : Wlen, l., Bauernmarkt 3. 


Składy we wszystkich aptekach, 


drogueryach i perfnmeryach. 
2742 


Ciągnienie nieodwołalnie 18 marca 1899. 


l: 
2. główna wygrana 25.000 , 
3. główna wygrana 10.000 


d 
K 
A 


s 
3 


lecają ; Kitz & Rtoff, 


Gotówką z potrąoeniom o 
M Jonasz, M Klarfeld, 
Qnstaw Max Kormann | 


y Wiedeńskie po 50 Gl. cairia sem, 


Landau. Angust Schellenkew i LSE Sokal aż lie oł 


o powiada nam Quiker? «<Quiker Oats wyrabia 
> się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań- 


skiego białego owsa. odukt ten zawiera 169%/, 
z powodu wszystkich 


ie, sosach, 
wszelka zą- 


7 wydatny, 
a” ZA somity w małej 
ilości jako dodatek to el 
snegobezprzyprawy. 

nabiera bardzo d 
ciasta w używani 
wszystkie potrawy 
smakująznakomi fe 
lecają najgoręcej<gE 
który « dia cierpiący y 


MSp D formę 
Ao legumin; 


| j dą Grkirerwy tudzież 
em dobrodziejstwem. 


paczkach (z moją tu uwiq kiy 


W każdej paczce znajdują 
się przepisy gotowania wszelkich potraw ....» Jedzcie 


Quaker Qats 


==] maj 
ADI Na sezon wiosenny i letni AWOH || 


złr. 
złr. 
złr. 
| złr. 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- 
nie męskie (surdut, spodnie i 
k.mizelk») kosztuje tylko 


6.— i 690 z lepszej 
774 z doskonałej 
8.65 z: znakomitej 
10.— z najlepszej 


| złr. 2.95, 3.70, 4.80 z dobrej | prawdziwej 


owczej 


Sztuka na cz rne sal. nowe ubranie złr. 18*—, jakoteż materye ua rarzutki, loden 
dla t rystów, na lepsze Samgarny itd., wysyła pe cenach fabrycznych znana 
7 nujw ększej : zetelności Fabryka i Skład sukna 3423 


SIEGEL- IX HOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneya. 
Znaczny zysk dla prynatnych kupowzć wprost w wspomnianej fir nie. 


Najtańsze źródło de ze kupna 


Wentylatorów, Exhaustorów, krat kanałowych, zasłon do komi- 

nów, żelaznych okian do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi do 

cementu i betonu, form do eA wsnia, żarawi, wind, żela- 

znych wózków kolei polowych, okneia da piło: ów, poOMp , 

gromników, pieców do gotowauia smoły i wszystkie A. 
i że!arne kenstrokcyjne uryądzeń* A. 


Dil Johan Endler. Wien, II, esalanwrpaa $ 


bez złych skutków, uważanym bywa przez wiela lekarzy jako lepszy od silnie 
dzi-łających środków rozwalniających, — Proszę żądać wyraśnia : 


$ »maczne, niesprawiające elężkości , reguluje i ułatwia trawienie 
Wino „Wino Bagrada“. Fabryka: Tetscheu u, E. i Dresden. 3256 Fabryka: Tetschea a. E. i „mL 


3254 


HERBABNY ego 


Nyrop wapienno-żelazisty | 


z podlostioranu wapna, 

Od lat 29 zalecają lekarze goraco pow: .Ższy środek z powodu jego wła- 
snoś.i roztwarzania | usuwania flegmy, znsiejszania potów w nooy i niedo- 
pasze Abia do wyczerpania sił żywoinych, Lud 'ież, iż wprowadzając do orga- 
nizmu łelizo w stosunku łatwo stig- nym, przyczynia się znakomicie do wy- 
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawaitości soli fosforewo- 
wapiennych ułatwia im tworzenia się kości 3814 
Cena flaszki złr. 1'25, pocztą 26 et. więcej za 

opakowanie. 


M6 Należy w;raźnie żądać: „Herbabnega syropu 
wapienno żelaziatege". Jako dowód tożsamości znaj- 
duj» się w szklance również na kapsli od flaszki 
nazw sko „Werbabny*, oraz jest każia flaszka za- 
opatrzona "obok odbtą urzędownie Zaprotokołowaną 
ma'ką ochronną, kt re to znaki tożsameśei p ze- 
'trzegać uprasza my. 
Głów y skłed rozsylkowy 

Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit* 


VN./1 Kaisersirasse 74 i 75. 
Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach | na prow. 


główna wygrana 100,000 koron wartości f 


m Fa | R SE ejj; 


CEO E: i 


od- É 


SZT mm 


„Liebe” go 


| FEE 10 QQOŁOOGGOEOLY 


2 powodu naśladownictw uważać się powinno na nazwisko Rosa Schaffer! 


Jedynie prawdziwe z taką zar, 
marką 0. btrenną. 


Piękność jest bogactwem! 
Piękność jest potęga! 


Aby ten najwyższy skarb af skarb 
osiągrać. jest dotąd jedy- ye: Rosa Schafer 
ny śro jek riękności przez 
drstnvczyni dworu król -serb., Wien, l., Graben 14Ą, 
vzpalezicny i przez pią samą ze skutkiem używany , 
h dla kałde 
Perdre Ravissante |/.. w dzi: 
wek rżywsła jes: nieodzownym, nadaje cerze lśnią. 
cej bi:łości > ukrywa po swoją prześliezną powłoką 
| najba dziej wi. oezna nieczyrtości skóry, wygładza 
g lzy x orpy zmarse hi i fałd:, ściąga pory ros- 
, szerzoie skutkiem używania złych biel deł i nadzjy 
každej kchiecej twarzy l niącą, młodzieńczą świe: 
T „ość. Jest to jedyny puder, ipo którego użyciu mo- 
żaa się myć bez uszkodze ia tej o senzacyjnegy 
prawnie rastrzeźone. działania. Cena 1 pudełka złr. 2'50 i złr. 15), 


Créme ravissa nte < odmładza o la: dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 


; ielastyczną, a na wieczory powian: go kattaz pań 
używać, Cena ze jedna cegiełkę 1 ztr. 30 et et. p ; A 


n con zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmaenia ją i jest najżag- 
Eau ravissant te komitszym pewnym w skutku środki kalek adi, 
Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 et. -- Crem, woda i puder były na wystawach 
pa-ys iej i londyńskiej międzynarudow:j w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich Środków toa etowych daję sałkuwtą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochnalne z najwyższych kół towarzyskich 84 du dys. 
dożycyi i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. Xażdej damie polecam bardzo 
e. k. uprz. opaskę na czoło do osiągnięcia li lałdów mi rmurowo białego czoła 
za s2ikę złr. 1'50. Wyborne mydło piękności „Savon-Raviszaute* sztuką 89 et. 


R am Scbhbnłfer, Wien, I. Graben 1%. 
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PIGULKI BLANCARDA 
i. \ZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJACE ROŻKŁA DOWI, 


Porwierdzone przeż Paryzka Akademię medyc zną itd, 
Łysą: w sobie wlasności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają. się spet, utte 


POL TOR "PRE 
0967 2661-5808 


Š,- rzecny słabościom skrofuliczaym, przeciwko którym proste lekar-lwa żelaz;ste 
pukazaiy się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- 

Diody, „wzmacniają stopniówo orgauizmy lyimfa- fan 

45 tyczne, W alte i słabe, etc., etc., etc. 

@ obok zuajdował się u spodu etykiety zielonćj nr. 40, w Paryżu. 

0000000000000000000000000000090008 


Muiastki jej naluralne, obndzają i regulują odpływ krwi 
a NI, Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak WO ulica Bonaparte, @ 
We Lwowie do nabycia w aptekach pp:  Mikolaeoha, Wewiórskiego i Ehrbara. 


w. FSE. zj 
Dia mamma o; jk, dostawca nadwory ROI 
Bydła Józef - ioa 
Mostuwe gy 
Decymaine Łoj 
| Centymalne < PL 0 R L $ 
Balansowe ] e 


Wiedeń, I. Rothenthurmstr. 26. 
oki szybko załatwia. — Telefon 6066. 


anie | 


+ -SEDOMEŃ ZW". 


| 


Prawdziwe berneńskie amha | Tea gesucht! 


| 

| Wir suchen. für Lemberg, eventuell für gonz G.N: 
einen tüchtigen bei der Kundschaft gut eingeführten am 
treter mit prima Referenzen. der eventueil später gegen 
Caution  Commisionslager iibernehmen kann. Neuschler 
Wachstuchfabrik Robert Wunsel, Neusvhl in Ober- 
, Ungarn. 3495 


WIĘ MBA | 
Uzdrowisko wodne 


|| FURSTENHOF | 


koło Kapfenberg, Styrya. j 
Wspaniała alpejska okoliea. Kąpiele różnego rodzaju. Uzdrowie l 

AA Prospekta La RO 1 franco PE Zarząd. 

| 


Framar 


Gorzelnie, Browary, Młyny, Tartaki ° 


| g Kosztorysy bezpłatnie. Kosztorysy bezpłatnie. 


4 Spółka komand. Ferdynanda P:etzscha 
Fabryka maszyn. Odlewarnia żelaza. 

we Lwowie, nl. św. Marcinn 11 8487 

Filia i warstat reparuc-jny w Rzesze x ie. 


3475 


urządza 


— I 


NIEKZEJEJCIEKIEJEJEK KIEJEJEJE PETZEETEJ 


PUDR KSIĄŻECY 


jest nieocenionym Środkiem do bigienicznego upiekszenia 

twarzy. — Pudeiko małe pudru białego 60 ch., całe L złr., 

z iabędzioem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brunetek , małe pudełko 70 eb., większe 
złr. 1:20, 2 'łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki , pierzchnienią 

i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca, — Cena 1 złr. 
A Oj 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 
| Cena 60 centów. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca w skl-pach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Kr:kowje Sukiennice 20; w Prze- 
mysia Franciszkansan 24 Czerniowcach. Rynek 2. 


Rogóżki kokosowe, Chodniki kokosowe, Ohodniki z Lin l-um, Chodniki cerato- 8 AFTEN o "e "R 
we. Przedścićłki z Linoleum, Przedściółki ceratowe, Maty japońskie, Ceraty na «Fa A) ië ii A. beacoch 
Fha i meble. Wszystko pania SNS rw WIRE zy TZ. wów, ul. Hetmańska |. 4, obok cukierni Wgr Gross. 


J. Friedrich & A. Beacoc 


poleca 


Wydawca i od ktor Flatuu Kosteck 


